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Poniedziałek, dnia 17 września 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, uł. Krucza Nik 25; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane na 1-szej stronicy 


Male cgioszewia po 1'/, kop. od wyrazu (dia poszuka) 
Ża dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rodakcya uważa za bezpłażne; 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 
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Redaktor lub jego zastepea przyjmują interesantów codziennie, 


50 kop. za wiersz. 


TŁOCZNIA „Ki 


* + PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
WSZYSTKIE ROBOTY DRUKARSKIE. 


| 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- | 
ryi pojskiej | 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez G-ra KONECZNEGO. Tamów 
dwa z 85 ilvsiracyani, z oibrzytnią mapą 
Polski, podzieloną na wojewódziwa. 

Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 

Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“. 
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„Jedność. 
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Wczorajsze zebranie organizacyjne Stowarzy- 
szenia zawodowego robotników przemysłu włókni- 
stego p. n. „Jedność* zgromadziło o godz. 8 po 
południu w sali koncertowej Sellina około dwóch 
tysięcy osób, należących do sfer robotniczych fa- 
bryk miejscowych. 

Zebranie zagaił p. Jan Brzeskot, organizator 
i kierownik powstalego związku zawodowego w Ło- 
dzi. Wyjaśnił on w krótkich słowach zgromadzo- 
nym cel walnego zebrania, a następnie zapropo- 
nował wybór przewodniczącego. 

Powołano p. Tomasza Józefiaka, który ze swej 
strony zaprosił na asesorów pp. Adama Śmiehow- 
skiego, Władysława Klimczaka, Piotra Sanulskie- 
go i Piotra Pajkowskiego, a na sekretarza p. Adol- 
fa Orzelowskiego. 

W myśl porządku dziennego przedewszystkiem 
p. Stanisław Priake zapoznał zgromadzonych z dzia- 
łalnością komisyi organizacyjnej. 

Ze sprawozdania tego dowiedziano się, że mysl 
zalożenia związku zawodowegę powstała w grud- 
niu roku zeszłego. Wówczas przypuszczano ogól- 
nie, ze związki zawodowe będą mogły powstawać 
i działalnośc ich nie hędzie niczem krępowana. 
Na jednem z zebrań gradniowych, w którem brali 
udział przeważnie robotnicy przemysłu włóknistego ' 
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postanowiono, opierając się na uchwałach wiecu 
robotniczego, odbytego w Warszawie dnia 12 listo- 


Zwyczajne ogłoszenia zą tekstem po 7 kop. za wiersz. nouparelowy iub jego miejsea. 
ących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrołegi po 15 kop. za wiersz potitowy. 


rękopisów drobnych nie zwraca. 


ca, dosięgły sumy 1250 rubli; biuro pośrednietwa 
pracy zaofiarowało zajęcie 220 członkom; z bez- 
płatnych porad prawnych dzięki uprzejmości kil- 
ku adwokatów, korzystało. okolo 60 osób. 

Prócz tego w ostatnich czasach Stowarzy- 
szenie pośredniczyło przy pomyślnem zakończeniu 
wielu strejków. Potrzeby Stowarzyszenia równo- 
cześnie z jego rozwojem ciągłe wzrastaly. Dawał 
się uczuwać brak stałego kierownietwa, wobec 
tego komispa organizacyjna zdecydowała zapro- 
sić do pomocy długoletniego kierownika polskich 
związków zawodówych w Westfaii—Jana Brze- 
skota. Nadto wobec nawału pracy, przyjęto je- 


| szeże dwóch płatnych urzędników, | 


pada r. z. utworzyć trzy związki zawodowe, któ- ; 
rym dano nazwy, odpowieduie do rodzaju zajęć | 
stowarzyszonych, t.j. przędzajniczy, tkacki i wy- | 


kończalniczy. Na zebraniu tem wybrano komisyę 


organizacyjną, której polecono opracować ustawę, i 


wzorując się na broszurcé p.n. „Narodowe zwią- 
zki zawodowe*. Komisya organizacyjna, która na- 
stępnie przemieniła się w faktyczny zarząd, Za- 
krzatnęła się około wprowadzenia w czyn uchwał 


z Š S dea j 
wzmiankowanego zebrania tak, iż w krótkim cza- ; 


sie zostały formalnie żałożone trzy związki zawo- 
dowe, które wobec ówczesnych czasów zupelnie 
jawnie i legalnie zaczęły działać, mianowicie przyj- 


- mowano członków, opłacano składki i t. d. 


Komisya organizacyjna opracowała ustawę, 
którą miano już wnieść pod obrady walnego zgro- 
madzenia, gdy tymczasem na przeszkodzie temu 
stang? zaprowadzony stan wojenny, a następnie 
tymezasowe przepisy © stowarzyszeniach, wydane 
przez rząd dnia 17 marca. Na moey tych przepi- 
sów nie można było dalej tak istnieć; ustawa mu- 
siała być ziegalizowaną. 

Oczywiście dla złegalizowania ustawy musia- 
no ją przerobić, 

Nareszcie na zebraniu delegatów fabrycznych 
w początkach maja r. b., ma które, stawiło się 
96-iu, została przedstawione do przedyskutowa- 
nia terażniejsza ustawa, która lubo posiada może 
sporo braków i nie zupelnie podobna do ustaw 
związków zawodowych zagranieą, daje jednak mo- 
żność skupienia się, 

Ustawa przyjęta została przez zebranie i wy- 
słana do zlegalizowania p. n. „Stowarzyszenia za- 
wodowego robotników przeimysła włóknistego p. n. 
„Jedność”. Legalizacya nie nastąpiła zaraz, gdyż 
ustawę zwracano jeszcze raz do poprawki, poczem 
znów uplycał z górą miesiąc i dopiero trzy tygod- 
nie tema została ona ziegalizowaną. 

W ciągu tego czasu — zaznaczył p. Prinke— 
działalności związków, które obecnie tworzą jeden, 
nie możną było przerwac, liczba członków ciągle 
wzrastała, z kilkuset założycich widzimy obecnie 
kilka tysięcy. Dokładnej liczby członków nie mo- 
żna jeszcze przedstawić. 

W okresie krótkiego swego istnienia Stowa- 
rzyszenie przyniosło wiele korzyści cźłonkom. 
Zapomogi, które wydawać poczęto już od ezerw- 
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Po zlegalizowaniu ustawy wynajęśo na biuro 
lokal przy ul. Piotrkowskiej X 192. Stan kasy) 
po dzień 12 września. r. b. przedstawia się w spo- 
sób następujący: dochód wyniósł rb. 4596 kop. 
20, rozckód rb. 1862 kop. 55, czyli że gotówka 
w kasie stanowi rb. 2733 kop. 65. Największą 


i pozycyę wydatków stanowiły zapomogi, gdyż Tb. 


1212, następnie koszty na administracyę 594 rb. 
6 kop. 

Sprawozdanie to zgromadzeni przyjęli i Za- 
twierdzili. 

Następnie zabrał glos p. Brzeskot. Wyjaśnił, 
on w dluższem przemówieniu znaczenie i cele 
stowarzyszeń zawodowych, oraz wskazał jakich 
wrogów posiadają takie związki, Na pierwszem 
miejscu stoi rząd, następnie fabrykan(, a wresz- 
cie i sam robotnik. Rząd zarzuca związkom Za- 
wodowym, że sprzyjają rozwojowi socyal-demo- 
kracyi Pojęcie to zdaniem p. B. jest niesluszne, 
gdyż gdzie panuje woluość, jak nprz. w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych, tam socjalizm nie ma 
swoich wyznawców; przeciwnie zaś, Szerzy się 
tam, gdzie. panuje niewola. 

Fabrykanci wolą wekodzić w uklady bezpo- 
średnio z robotnikiem, niż z organizacyami za- 
wodowemi, Zdaniem p. Brzeskota zapatrywania 
fabrykantów są niesłuszne. Niezorganizowany ro- 
botnik jest największym wrogiem związków za- 
wodowych. P. B. słusznie dowodził, ża jeśli fa- 
brykam, ma málo zorganizowanych robotników, 
tem mniej potrzebuje się liczyć z niami. 

W dalszym ciągu p. Brzeskot mówił o kul- 
turainem znaczeniu związków zawodowych. Prze- 
dewszystkiem wskazał na kraje, gdzie brak kul- 
tury, U nas właśnie, zdaniem p. B., dosadnie 
uwydatnia się ów brak kultury, a dowodem tego 
owe walki bratobójcze. 

Mówiąc na ten żemat,* p. B. zauważył, że 
każda partya krańcowa postępowaniem swojem, 
zachęcającem do walk bratobójczych — kłamie, 
twierdząc, iż dąży do kultury. 

Zwiazki zawodowe wałczą właśnie z takiemi 
objawami. Rozwijając myśl swą p. Brzeszkot, do- 
wodzi! dalej, że związki zawodowe wpływają na 
powiększenie produkcyi w fabrykach. 

Każdy robotnik, żądając podniesienia płacy 
zarobkowej i skrócenia dnia roboczego, staje się 
zdolniejszym do prowadzenia produkcyjnej pracy. 


Robotnik lepiej zarabiający, może pozwolić sobie 
na lepsze mieszkanie i pożywienie— skutkiem te- 
go znowu wzrasta konsumpeyą. Dla robotników 
stoją wszystkie stany. Jeśli robotnikówi lepiej 
się powodzi, to zyskują na tem wszystkie stany, 
Zrozumieć to powinni fubrykanei, 

Wreszcie zaznaczył p. B., że związki zawo- 
dowe szerzą oświatę. 

Po przemówieniu p. Brzeskota, przyjętem 0- 
klaskami, przystąpiono do amia ustawy. 
Zajął się tem p. Franciszek Jerzykowski. Prze- 
dyskutowano wszystkie artykuły ustawy. Podczas 
rozważania artykułu, dotyczącego wydania zapo- 
móg, niektórzy ze zgromadzonych zwraczń uwa- 
gę, iż zapomogi powinny być dła wszystkich je- 
dnakowe, tymczasem robotnikom fabryk, gdzie 
istnieją kasy chorych, Związek płaci mniejsze 
zapomogi, gdzie zaś tych kas niema— większe. 

Większość jednak zgromadzonych, przychyła- 
jąc się do zdania p. Brzeskota uznała, iż zapatry= 
wania takie są niesłuszne, gdyż Związek dążyć 
będzie do zniesienia zapomóg przez państwowe 
ubezpieczenie robotników. 

Dalej zgromadzeni na wniosek ty mcezasowe- 
go zarządu postanowili określić składkę miesię- 
czną członka na 25 kop. 

A kolei otwarto dyskusyę, w jaki sposób do- 
konać wyboru zarządu i komisyi rewizyjnej. Po 
długich debatach postanowiono przy wyborach 
kierować się ułożoną listą kandydatów, przyczem 
do zarządu uchwalono wybrać 12 członków i 6 
zastępców, a do komisyi rewizyjnej 3 członków 
i 3 zastępców, 

Po złożeniu kartek wyborczych na stole pre- 
zydyainem, obliczanie głosów powierzono wybra- 
nym skruiatorom. Wynik wyborów ogłoszony ma 
być we wtorek, 

W końcu zebrania, na wniosek przewodni- 
czącego, zgromadzeni wyrazili podziękowanie p. 
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Brzeskotowi za agitacyę i gorliwą pracę około ; 


zorganizowania Stowarzyszenia. 


Z „Lutni“. 


„Lutnia* przestała być już Towarzystwem f 
śpiewaczem, jakiem była od początku swego ist- | 
nienia. jedynie dlatego, Że na stowarzyszenie 0 
szerszym pokroju wladze nie wydawały zezwo- 
lenia, 

Obecnie, według programu rozszerzonej usta- 
orędowniczką 


wy, <Lutnia» stała się w Łodzi 


2) 
Marek Twain. 


row" 


Że wspomnień eskimoski. 


Humoreska, 
a dy OE AATE 


(Dalszy ciąg—patrz M 208). 


Ale potrafilem zapanować nad sobą i zanim 
to zauważyła, zawołałem gorąco: ` 

— Lakalo, palę się ze wstydu, że muszę 
kompromitować ojczyznę moją, więc nie powin- 
uaś żądać odemnie więcej szczegółów, ale daję 
ci słowo honoru, że najpierwszy milioner Nowego 
Jorku nie ma łódek w salonie. 

Klasnęla w ręce, ubrane w futrzane ręka- 
wiczki, i zawołała: 

— Ale przecież to niemożliwe! Powiedz pan, 
że to niemożliwe! , 

— Niestety, dziecię moje, to prawda! Sły- 
sząłąś może o Vanderbildzie? Vanderbildt, to naj- 
większy bogacz na całym świecie, A jednak mó- 
gę dać głowę, że nie posiada on nietylko dwóch, 
_ ale nawet jednej łodzi w salonie. Niech mnie pio- 
run z nieba trafi, jeżeli to nieprawda, 


IL. 


Patrzala długo otwartemi szeroko ze zdumie- 
nia ocząmi i wreszcie odezwała się głosem, drżą- 
tym ze wzraszenia, . 

— To nadzwyczajne! To nie do uwierzenia! 
Trudno nawet przypuścic coś podobnego. Czy on 
taki skąpy? 

— 0, nie! Nie cefa się on przed żadnym wy- 
datkiem, ale wiesz, obawia się, aby go nie uwa- 
iano ża próżnego. To w jego duchu — jest to 


| 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 września 1906 r. 


śpiewu, muzyki, literatury i sztuk pięknych, ma : 


w swoim programie odczyty treści literackiej i; 


naukowej, sztuki i nauk społecznych, a nawet ma 
prawo urządzanią wystaw dziel sztuki. 

To też szeroki zakres działalności <Lutni> po- 
winienby zachęcie łodzian de licznego udziału 


w Towarzystwie, a co więcej, do zainteresowania i; 


się niem odpowiednio, Tak k nie jest — nie 
watpię jednak, że do tego przyjdzie. Dziś, rzeczy - 
wiście, społeczeństwo za bardzo jest zdenerwowa- 
ne, rozdrażnione, rozbite, aby na soryo mogło się 
oddać jakiejkolwiek systematycznej pracy, a tomi 
samem i zająć się życiem 'umysłowem lub kwe- 


| 


styami kształcącemi. Nie więe dziwnego, że odbi- ' 
ja się w na całem umysłowem życiu, a zatem ií 
na chcącej zogniskować je «Lutni», Pierwsze ze- í 


branie nie doszło do skatku. 

Wczorajsze, w drugim terminie zwołane ogól 
ne doroczne zebranie w lokalu «<Lutai> odbyło się 
w obecności 57 członków. Na przewodniczącego 
powołano d-ra Wattena, który zaprosił na aseso- 
rów pp. Jana Nieznańskiego isCzesława Szaniaw- 
skiego, oraz na sekretarza p. Franciszka Lenar- 
towicza. Sprawozdanie zarządu odczytał p. Lenar- 
towiez, sprawozdanie kasowe — p. Szymański, 
zaś komisyi rewizyjnej — p. Buchowski. Za wzo- 
rowe prowadzenie kasy, ogólne zebranie, na wnio 


sek p. Buchowskiego, podziękowało p. Szymań- | 


skiemu. Wszystkie sprawozdania przyjęto. 

Zły stan finansowy <Lutni» z powodt Kry- 
tycznych czasów, jakie kraj nasz przeżywa, zimi- 
sił zarząd do przedstawienia ogóluemu zebraniu 
wniosku 0 potrzebie zaciągnięcia pożyczki W sū- 
mie 1,000 rub. na pokrycie dłngów. Ogólne ze- 
branie zaakceptowało zaciągnięcie pożyczki i przy- 
chyliło się do wniosku adwokaia Swżkowskiego, 


, talnie, która wyniesie zaledwie 2 rubłe. 
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kowskiego, aby po 4 czionków wyznaczany jeka 
dyżornych. Dwóch z nich będzie pełnić obowiązki 
od godz. 5 do 8, dwóch zas od godziny 8 do 11 
wieczorem., 

Co do bufetu, postanowiono zawiadomić akcy- 
zę, władze bowiem administracyjne już tym razem 
nie będą mogły odmówić słasznemu żądanih, gdyż 
zatwierdzone ono jest w ustawie przez te same 
władze. 

Na wulosek p. Czajewskiego, postanowiono od 
czienków, żądających tego, pobierać eren 
Jdogo- 
duienie to niezawodnie zachęci wielu do wpisania 
się w. poczet członków tej nowej instytucyj, za 
utwoczenie której, na wniosek przewodniczącego, 
podziękowano adwokstowi Babickiemu. 

Według sprawozdań kasyera, stan finausowy 
<lutui> tak się przedstawia w cyfrach: 

* Wartość nieruchomości wynosi 3,481 rb. 39 
kop.; nie wiiczone są w te cyfry dary. 

Ma elutnia>»: U członków 506 rb., z któ- 


| rych uważać wypada za przepadłe 256 rb. — do 
. osiągnięcia zaś 200 rb.; wniesiono jako udział do 


kasy pożyczkowej 66 rb; gotówka 89 rb. T kop. 
Ogółem 405 rb. 7 kop. 
Winna «Lutnia: Za lokal do 1-go pal- 


| dziernika 656 rb.; Il-giej kasie pożyczkowej 400 


1 1905/6 r. 2,295 THS 


aby ona obciążyła całą listę obecnych członków | 


«Lutni». 
Z kolei przystąpiono do wyboru 12 człon- 
ków zarządu. Głosowanie kartkami dalo następu- 


i jący rezultat. Otrzymali pp: Babicki 57 giosów, 
Garliński 57 gł, Stożkowski 57 gł., Szymański 
54 gl, Franciszek Lenartowicz 49 gl, Golkom 


44 gl. Buchowski 43 gł, Bielicki 41 gł, Leon 
Jezierski 40 gł., Niezuański 33 gl., Antoni Urba- 
nowski 29 gł. i Edward Kulisz 27 glosów. 

Wnioski członków skupiły się okolo dwócit 
kwestyi: czy utrzymać nadal pstanowione dyżury 
j w jakiej formie, oraz uznać poirzedę otwarcia 
jeknajrychiej bufetu, który już jest wpisauy i za 
twierdzony w $ 5 ustawy. 

Ogólne zebranie, po przemowach pp: Babic- 
kiego, Bieleckiego, Buchowskiego, Steżkowskiego, 
Szymańskiego i inuych, przyjęło wniosek p, Stoż: 


— To bardzo dobrze, skroreność bynajmniej 
nie przeszkadza, jeżeli tylko nie przechodzi pe 
wnych granie. Jednak, ciekawa jestem jak wy- 
gląda salon jego? 

— Namralnię, 
niewykończony, SIE... 

— I ja tak myslę! Nigdy nie słyszałam nie 
podobnego! Na, a jakie jest pozostałe urządzenie 
salonu? 

— O, urządzenie wspaniałe! 
dzieć, że jest bez zarzutu. 

Mała eskimoska była zachwycona, Pragnęła 
choć mniej więcej zrozumieć myśli moje, Wresz- 


Można powie- 


cie skinęla głową i ostatecznie wypowiedziała | 


swoje zdanie. 

-— Według muie, skroruność zawiera w sobie 
pewnego rodzaju szyk. Jeśli ktoś możę ustawić 
w salonie dwie szafy, a nie stawia ich, to może 
to pochodzić albo ze skąpstwa, albo też z chęci 
wprowadzenia w zdnmienie towarzystwa. 

Usiłowałem przekonać ją, że się myli, żę nie 


runku i moje wyjaśnienia do niczego nie dopro- 
wadziły. 

— A czy wy macie tyle pięknych łóżek, wy- 
rźniętych z brył lodowych? 

— Mamy łóżka bez wątpienia wygodne i la- 
dne, ale nie są one wyciosane z lodu. 

— To dziwne! Dlaczego nie z lodu są ro- 
bione? 

Wjtłómaczyłem jej, że lód w kraju naszym 
jest drogi i że trzeba mieć na uwadze, aby ceny 
towaru nie przewyższały jego wartości. 

Wtedy eskimoska zawołała; 

— Więc wy kupujecie lód? 

— Tak, kupujemy... 


' ezgonkowski 66 Tb; 


człowiek poważny | nie ma pretensyj do efektów. | 


| 
| 


! można sądzić © zamożności człowieka z ilości 
: przedmiotów, używanych w życiu. ja- | 
próżne, Umysł jej pracował tylko w pewnym kie- : 


wygląda nieco pusty, jakby 


Wszystko na- | 


| 
| 
| 
| 


rb.; za węgiel 56 rb.; za lampy 38 rb. 55 kop.: 
za druki i nuty 52 rb. 40 kop.; dyrektorowi 75 rb.; 
za prenumeratę pism xa l-sze półrocze 88 rub. 


80 kop. Ogółem 1,360 rb. 75 kop. 
Dochód: Z 1904/5 roku 179 rb. 97 kop.; 


zaległe składki 1V04/5 r. 95 rb.; zaległe składki 
wpisowe nowowstępujących 
ezłonków 298 rb. 5 kop.: dochód z podwieczorku 
641 rb, 5 kop.; za wynajem lokalu 42 rb. nie- 
przewidziane wpływy 237 rb. 24 kop; zaciącaie- 
ta pożyczka 40u rb. Ogólem 4,688 rb, 34 kop. 

Rozchód: Komorne z zaległościami 2,000 
rub.; pensya dy:ektora z zaległościami 1,050 rb.; 
wożnemu i iukasentowi 390 rb. kop. 25; stróżo- 
wi LI rb.; swiatlo 247 rb. 47 kop; opał 98 rb. 
9) kop.; biblioteka koła śpiewaczego 30 rb. 81 
kop.; oprawa książek 29 rb. 55 kop; czytelnia 
(pisma) 63 rb. 5 kop.; keło dramatyczna 23 rb; 
wydatki kancelaryjne 21 ru. 85 kop.; reprezen- 
tant Towarzystwa ogłoszeń i rozesłanie zawiado- 
miet 114 rb. 64 kop.; wydatki na lokal i kupno 
sprzętów 253 rb. 90 kop.; asekuracya ruchome- 
ści 20 rb. 1U kop; złożono w kasie na udział 
straty przy dwóch koncer- 
tach 174 rb. 13 kop.; pozostałość w kasie 88 rb. 
53 kop. Ogólem 4,688 rb, 34 kop. 


Nie mogła powstrzymać się od śmiechu, 

— Nigdy nie słyszałam nic równie zabawne- 
go. U nas Jadu dużo i nie ma on żadaej ceny. 
Niema u nas ua lód ani wagi, ani miary. Za 
wszystek lód ile go tylko jest, nie oddalabyim a- 
ni jednegó poiowu ryb. 

— Zaczekaj, dziecię ioje, nie czyń tak po- 
Spiesznie wniosków, Dlatego tak ci się zdaje, Że 
mię wiesz, jak go szacować. Gdybyś była w No- 
wym Jorku w lipcu, wiedziałahys, że za sumę, 
jakiej wart wszystek ten lód, możnaby zakupie 
wszystkie wieloryby. 

Spojrzała na mnie ze zdumieniem i zapyżała: 

— Czy to prawda? 

— Prawda, mogę cię zapewnić. 

— Cbsciajabym mieszkać w waszym kraju — 
odezwała się po chwili z westchnieniem. 


1V. 


Przyszła mi do głowy chęć, aby dać jej po- 
| jęcie o wartości przedmiotów, ale nie bardzo mi 
| się to udało. Powiedziałem jej, że wieloryby są 
u nas bardzo tanie. 
: — Nie myśłałabyś weale o pieczeni Z wielo- 
| ryba, głybyś mieszkała w Nowym Jorku. Tam 
nikt jej nie jada. 
— Naprawdę? 
— To pajprawdziwsza prawda.. 
— Ależ dlaczego? 
— Dlatego, widzisz, że... Ja sam nie wiem.. 
' Może to przesąd. Zapewne tylko uprzedzenie. Mo- 
że ktoś, tak sobie, z żartów, źle się odezwał o 
' pieczeni z wieloryba. A wiedz, że gdy ludzie wbi- 
ją sobie cos pelobnego do głowy, to już trudno 
: na to poradzic, 
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- galal Pati Hacierzy Szkelnej 


Zarząd Główny Polskiej Macierzy Szkolnej 
dnia 12 września złożył kuratorowi warszawskie- 
go okręgu naukowego podanie o otwarcie w po- 
czątku roku szkoinego (oprócz poprzednie poda- 
mych d, 14 i 27 sierpnia i 4 wrzaśnia następują- 
cych szkól: 

w gub. warszawskiej: w Warszawie 10 
szkół 1-klasowych i 10 2-klasowych, we wsiach: 
Mokotowie (2-klasowa), Błoniu (2 elem.), Woi, 
Karczewie, Konstancinie, Brwinowie, w miastecz- 
kach: Nasielsku, Nieszawie—po jednej; 

w gub. kaliskiej w osadach; Opatówku | 
(2-klas.), Pietrzykowie, Senipolnicy we wsiach: 
Kozubach, Oszczekłinie, Sierzgowie— po jednej; 

w gub. siedleckiej: w Siecicach, we 
wsiach: Kardetyczach, Bidudze, Żobraku, Lipnie, 
Mierzwicach, Ruskowie, Łysowie, Wisznicach, Ro- $ 
winach, Łyniewie, Rozwudówee, Sosnówea, Dabi- ; 
cy, w osadzie Sarnokach, w mieście Garwolinie ; 
4-klasowe progiumazyuim; ; 

w gub. lubelskiej we wsiach: lluszcze, i 
Fajsiawicach, Łopiennikach, Ożarowie — po je- 
dnej; 

w gub. kieleckiej we wsiach: Ojcowie, 
Chodowie — po jednej; 

w ggb. radomskiej we wsiąch: Teodoro- 
wie, Tomaszowie, Tyszenicy: w osadzie Klimonto- 
wie — po jednej; 

w gub. płockiej we wsiach: Dębsku, Wymy- 
ślinie, Łukomi, Puszczy, Gugołach, Maciejowie — 
po jednej. 
` w gab. piotrkowskiej wo wsiach: Sarno- 
"wie, Maślanskie, Rembieszowie, Pławnie Granicy 
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(2-klasowa), Porsju, Włodzimierzowie, Kurnądzu, | 


po jednej; 

w gub. łomżyńskiej we wsiach: Małki- 
niu, Borkowie, Stawiskach (osada), po jednej. 

Koia Macierzy. Zarząd Główny Polskiej Ma- 
ciorzy przedstawił warszawskiej komisyi do spraw 
uwiązków i stowarzyszeń spis Kół, które powstaly 
na podstawie zarejestrowatego jazez władze sta 
titu Macierzy i wobec tego mają prawo działać | 
legalnie i otwarcie. | i 

W gabernii warszawskiej, oprócz poprzednio , 
zalegalizowanych — następujące Kolu; 

:) Koło w Jadowie, pów. radzymiński — pre- 


zes ls. Zdzislaw Zamojski, sekretarz B: Bab- 
czyisica; 
2) Kolo w Bioniu =— prez. ks. K Ostrowski, 


sekr. A. Malinowski; 

u) Koło w Lubeniu, pów. włocławski — prez. 
J. Waliszewski, sekr. ks. A. Ratydński; 

4) Koło w Karczewie, pów. nowo-miuski — 
prez. ks. Wł. Zaboklieki, sekr. L. Miszewski; 

5) Koło w Piotrkowie Kujawskim, pow. nic- 
szawski — prez. Anna Boje, sckr, A. Muszelski; 

6) Koło w Osięcinech, pow. nieszawski — 
prez. Ji Biesiekierski, sekr. J. Kowalski; 

1) Kolo w Serocku, pow. pułtuski — prez. 
ks. J. Milewski, sekr. E. Smyjewski; 

5) Koło w Smilowieach, pow. włocławski — 
sekr. J. Gabryel; | 

9) Koło w Nieszawie — prez ks. A. Urbań- 
ski, sekr. St: Kucharski; 

10) Koło w Brwinowie, pow. bleński — prez. 
St. Zientarski, sekr. A, Mendrzecki. 

Ogółem Polska Macierz szkolna w nadelo- 
dzącym roku bieżącym zamierza powołać do ży- 
cia 332 szkoły, w tem 31 szkól średnich (8-io. 
6-io i 4-klasowych), 14 2-klasowych oraz 287 
szkół mieszanych jednoklasowych w miastach i po 
wsiach. l 

Szkoły Polskiej Macierzy Szkolnej (jedno- 
klasowe): 

w gub. warszawskiej we wsiach; Kafle- 
wie, Woli Rafałowskiej, Zawiszynie, Myszadłach, 
Sitnem, w osadzie Serocka — po jednej; 

w gub. kaliskiej — we wsi Gibaszewie; 

w gub. kieleckiej w osadach: Wolbromiu 
(dwie), Suchedniowie (jedna); 

w- gub. łomżyńskiej w osad.: Andrzejo- | 
Jowie, Zarębach,” Jasiennicy — po jednej; 

wgub. płockiej w miastach: Płocku, Prza- ' 
enyszu dla dziewcząt; 

w gub. radomskiej we wsi Makoszynie; . 

w gub. lubelskiej w mieście Szczebrze- 
szynie: wosadąch; Krzeszowie, Izbicy, we wsiach; 
Majdanie Sopockim, Majdanie Nieprzyskim, Stu- 
dziauce, Mierszwiążce, Krasnem, Udryczach, Kolo- 


„sqm po 


m zaj c E 


W 


, nimum liczbę wypadków. 


nii, Puszczy, Skerpiszowie, Szorcówce, Jóżefowie, 
Wierzbie, Cjotuszynie — po jednej: 

; gub. siedleckiej w osadach: Sobienie, 
Jeżiory, Żelechowie; we wsiach: Parzsowie dła 
dziewcząt, Pilawie, Macoszynie — po jednej; 

w mieście Kraśniku, gul. lubelskiej — szkoła 
dwuklasowa; $ 

Średnie szkoły męskie w osadach: Želecho- 
wie, gub. siedieckiej — 4-klasowa rzemieślnicza; 
w osadzie Wysokie - Mazowieckie, 
skiej—szkoła 4-klasowa. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Drogosława. Ju- 
tro Dobrowita. 

ZEBRANIA. Jutro posiedzenie Zarządu okręge- 
wego Polsktoj Macierzy Śwkolnej o zadz. 8 ! pół wie- 
czorem, przy ni. Dzłotiej nr. 31. 

— Jutro ogólne zebrania członków łódzk chrz 


| Tow. dobroczynności, o godz. 4 po poł, przy ul. Sred- 


niej ar 19. 


KRONIKA, 


Fałszywe alarmy. Od kilku dui obiegaly po 
miescie naszem pogłoski o nastąpić mającym ja- 
koby pogromie. Uporczywe pogłoski wytworzyły 
nastrój trwożliwy w ealem mieście. Wszystkich 


mieszkańców ogarzęła trwoga i panika, Poda- ; 


wano sobie zatrważające wiadomości z ust do ust 
iz wwogą wyczekiwano zapowiedzianego głośno 
pogromu. Minęła sobota i niadziełla—na mieście 


l jednak panował spokój. 


Dziś już mieszkańcy ochłanęli z gorączki, w 
jakiej pozostawali przez dłuższy czas pod wply- 
wem rożsiewanych może tendencyjnie wieści. 

Drogą pogłoską, która krążyła w sobotę od 


` południa—była wiadomość o urządzonym jakoby 
' pegromie w Płocku. 


tedakcya naszego pisma atakowaną Lzła li- 
cznejni zapytywaniami, czy pogłoska o pogromie 
w Płocku jest prawdziwą, Mimo zapewnień, że 


rzucały nas pytaniami kilka krotnie. 

Walka ze szkariatyrą w powiecig. W ostat- 
nich czasach epidemia szkarlatyny zaczęła się co- 
raz więcej szerzyć po wsiach powiatu łódzkiego. 
Wypadki zachorowań ze skutkami śmiertelnemi 
notowano w wielu wsiach i osadach. Ciagle ra- 


porty wójta gminy Radogoszcz o grasującej w ró- | 
żnych dzielnicach epidemii szkarlatyny skłoniły | 
| komisyę sanitarną powiatową do przedsięwzięcia ' 

energicznych kroków, mających na celu zapobie- / 


żenie szerzenia się zarazy. 

Ubiegiej soboty w biurze powiatu łódzkiego 
odbyło się specyalne zebranie rzeczonej komisyi, 
z udziałem członków komitetu sanitarnego w Ra- 
dogosźeźn. 

Dyskusya była bardzo ożywiona. Zastanawia- 
no się nad sposobami dążącemi do stłumienia tej 
strasznej choroby zaraźliwoj, ograniczając do mi- 
Stawiano różue wnio- 
ski. 


Długotrwałe obrady daly wynik następujący: | 


Postanowiono: 1) natychmiast były barak chole- 
ryczny w Radogoszczu przeznaczyc na szpital dla 
szkarlatgnowych. Uproszeni członkowie komisyi 
zająć się mają urządzeniem szpitala, 2) wynająć 
specjalny dom dla jzolowania chorych. W domu 
izolacyjnym umieszczani będą na obserwacyę wszy- 
scy rekonwałescenci. Zarówno w szpitalu, jak i 
w domu izolacyjnym ustawionych będzie 30 łóżek; 
3) dla obsługi szpitalnej naująć 4 kobiety, z któ- 
ryeh jedna zajmować się bydzią w kuchni, trzy 


zaś pielęgnować będa chorych. Niezwłocznie do- 


konać zakupu niezbędnych utensylii i sprzętów po- 
trzebnych do budynku szpitalnego i gospodarcze- 
go; 4) nabyć znaczny zapas środków dezynfekcyj- 
nych, jako to: kwasu katbolowego, siarki, wapna 
niegaszonego i jagód jałowcowych; 5) zobowią- 
zać felezera powiatowego p. Kajnerta, aby osobi- 
ście zajął się dezynfekcyą mieszkań, zarówno tych, 
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tocku spokojnie, jedne i te same osoby za- . 


8 


w których przebywają chorzy, jak i pozostałych 
po chorych. Za czynności związane Z dezynfekogi, 
mieszkań, p. Kajnert pobierać będzie -po ib. 7a 
dobę; 6) zobowiązać wójta gminy Radogoszcz «n0 
pilnowania, ażeby wszystkie mieszkania gdzie prze- 
bywali chorzy wybielić lub pomalowac. 

Wszyscy chorzy znajdować sią bedi pod nad- 
zorem felczera z Bałut, p. Maciejewskiego. i Po- 
mocy lekarskiej ndzicląć będzie dr. Honowski za 
oddzielnem za każdym razem wynagrodzeniem, 

Wszelkie koszty wałki z epidemią szkaciat7- 
ny w powiecie pokryte będą z funduszów gimis- 
nych. W 
W sobotę lekarz powiatowy d. J. Wieliczka 
oraz wolnopraktykujący lekarz Honowski z usis- 
lem członków komisyi sanitarńej gminy Radygoszcz 
dokonali cgłędzin budynków, pazeznaczonyci na 
szpital i dom izolacyjny. 

Z „Liry”. Stowarzyszenie rzemieślnicza $pic- 
wacze „Lira”, egzystujące od paru lat w Łodź, 
nie może jakos wejść na tory, sprzyjające rozwo - 
jowi tej iastytucyi. Przed dwoma laity, kiedy 
zdawało się, że juź wszystkie przeszkody usunę - 
te, wybuchiy bezrobocia, a po. nich niepewne cse- 
sy, które obecnie przeżywamy, Qzłonkowie za- 
legają w opłacio składek, mało interesują się in- 
stylucją, a zarząd, mając pustą kaso i ze wszech 
stron protensye, uważał za najwłaściwsze złożyć 
mandaty, za wyjątkiem prezesa M. Gawalewicza 
i dyrektora Joteyki. W tym celu zwołane było 
przed 2 miesiącami ogólne zebranie, które nie 
doszło do skutku z powodu przybycia modosiate- 
cznej ilości członków. 

W dniu wczorajszym walno zebranie odbyło 
się w drugim terminie, W obecności 29 czlon- 
ków p. Ereciiski zagat posiedzenie, prosząc 0 wy= 
bór przewodniczącego, na którego jednogłośnie 
powoiano p. Adolfa Gramnreus. Na aseserów zg- 
proszono pp. Grzymsalowskiego i Karśnickiego, na 
| trzymającego pióro p. Opawskiego. 

Celem zebrania byly tylko wybory nowego 
zarządu, lecz z powodu nagromadzenia się dekla- 
racyi nowych kandydatów na członków, przystą- 

. piona do balotowania kandydatów. Uchwalono, 
i aby wpisowe zmniejszyć z 3 rb. na 1 rb. Wy- 
| bory zarządu dały następujący wynik: wybra- 
j ni na wiee-prezesą 22 gł p. Veliks. Drozdowski, 
na skarinika 26 gl. p. Adolf Ilachne, na sekre- 
tarza p. Edmund Grammeus 28 gl, na gospoda- 
rza 28 gł, p. Wawrzyniec Sandacz 28 sł. na 
' wice-gospodarza, 13 gi p. Antoni Habert, na 
członków zarządu 23 gł, p. Wacław Ereciński i 
14 gł. p. Tadensz Opawski. Do komisji pewizyj- 
noj wytrano 15 gł. p. Karśnickiego, 15 gl p. 
| Zielińskiego i 9 gł. p. Pakielewięza. 

| Nowo obrany zarząd, przepełniony jak najle- 
pszemi clięciami, zapówne przedsięweźmie jakieś 
środli, pray ktorych zdoła członków tej iustytu- 
cyi pobudzić do życia i czynu. 

W czasie dyskusyi wyrażono, sluszne zresztą 
życzenie, aby dyrektor „Liry”, p. Joteyko, po- 
święcił swe wysilki na kierownictwo artystyczne, 
pozostawiając załatwienie innych spraw odpowic= 
dnim członkom zarządu, 


Zakończone bezrobocie. Po tygodniu bezczyn- 
| ności w warsztatach głównych w Widzewia i de- 


U 


Po na stacji Łódź dziś rzemieślnicy i robotnicy 
| 
i 
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przystąpili do pracy, W sobotę bawili w War- 

sza wie delegaci ze strony rzemieślników i robotni- 

ków. Monferencye wwały kilka godzin, wreszcie 

prezes drogi, inżynier Cieszkowski przyrzekł po- 
| czynić pewne ustępstwa na korzyść pracowników 

warsztatowych, čo teź w znacznym stopuiu wpły- 
nęło na delegatów o tyle, że dziś rano rzemieśl- 
nicy i robotnicy pojechali do warsztatów w Wi- 
dzewie, w celu przystąpienia do pracy, 


1 Kewe pisma. W Łodzi pod redakcą Alfre- 
da Siraucha w październiku zacznie wychodzić 
dwutygodnik «Nowa biblioteka samokształcenia». 
| Wydawnictwo rozpocznie się pracą W. Żelcznowa 
¿Ekonomia Społeczna». 

W Warszawie rozpocznie wychodzić (jeszcze 
| przed l-szym pażdziernika) dwntygodnik «Naród 
'1 Państwo» pod że i on uczonego Wia- 
(dysława Studnickiego. Óel pisma ugrantowanie 
, zdrowej myśli połityczeej w narodzie polskim. 

Osohiste. Spółpracownik naszezo pisma p. 
| Stanisław Łąpiński powrócił z letniego wywczasu 
' Ww Ciechocinku, 


Macierz Szkolna. Posiedzenie Zarządu okrę- 
gowego polskiej Macierzy szkolnej w Łodzi, od- 
będzie się jutro 18-go b. m. o godz. 8'/, wieczo- 
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rem, w lokalu Towarzystwa popierania handlu 
i przemysłu, (Dzielna 31). 

Z Towarzystwa dobroczynności. Przypomina- 
my, że ogólne zebranie członków wyznaczone zo- 
stało na jutro o godzinie 4-ej po poł, w sali To- 
warzystwa Kredytowego, (Srednia 19). 


Aresztowania. Przy zbiegu mlie Franciszkań- 
skiej i Półmocnej, wczoraj wieczorem został za- 
trzymany Robert Jasman, tkacz, przy którym po- 
licya znalazła 6 kwitarynszów partyi S. D. Jas- 
man został aresztowany. 

Przy ulicy Konstantynowskiej policya wraz 
z wojskiem zatrzymała Kanelerzewskiego, przy 
którym znaleziono drąg żelazny. Kanclerzewski 
J został aresztowany. 
| Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem policya 
wraz z wojskiem, na zasadzie rozporządzeria 
władz żandarmeryi otoczyła dom przy ulicy So- 
snowej nr. 19. Qzęść policyi i wojska weszła do 
lokalu zajmowanego przez Chojnackiego, w któ- 
rym zgromadziło się 56 osób. Wszystkich na- 
tychmiast poddano rewizyi i aresztowano. Aresz- 
tewanych 37 mężczyzn i 19 kobiet, należących do 

y roboczej i rzemieślniczej i przeprowadzono 
pod siłną eskortą do więzienia. 

Chorzy na szkarlatynę w szpitalu Auny Ma- 
ryl. Wedlug wykazu statystycznego szpitala Anny 
Maryi ruch chorych na szkarlatynę za ostatnię 
dwa dni przedstawia się w sposób następujący: 
onia t5 września w oddziale szkarłatynowym by- 
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Walka bralobójcza, Dziś 
Reichmana przy ul. Wólczańskiej 234, doszło do 
zajścia między robotnikami socyalistami a naro- 
'Towarzyszyły zajściu sirzały rewolwe- 
Jeden z robotników 27-letni Antoni Bad- 
narek, został ciężko raniony w lewą rękę. Cho- 
rego Odwieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Szczegóły zajścia podamy jutro. 

Zatrzymanie złodziei. Wczorej do mieszka- 
zakradli sią 
W chwili, gdy rozpo- 
częli gospodarkę, zostali Spłoszeni. Podczas ucieczki 
wojsko zatrzymało Herszowicza, który został odstawio- 
ny do II cyrkułu. 

— Na ńworcu kolei kaliskiej zatrzymano na gorą- 
cym uczynku Jara Chrzanowskiego, który wyciągał 
z kieszenł Tobiasza Gloceła złoty zegarek  Chrz. został 
aresztoyany. 

Pokasani przez psa wściekłego. W domu 
przy ul Kątnej nr. 25 pies wściezkły pokąsał dwóch 
chłopców, 6-letniega Alfonsa Boka i 7-letniego Jana 


' Kochaniską. Obu Chorych odesłano do leczniey dr Pal- 


ło chorych 38, przyjęto nowych 2, zgłosiło się , 


do ambułatoryunm 11; w dniu zaś 16 wrzesnia: 
w oddziałe szkarlatynowym było chorych 35, przy- 
jęto nowych 2, (ambulatorynm nieczynne w nie- 
dzielę). Epidemia szkarlatyny objęła w ostatnieh 
dniach następujące dzielnice: ul. Ńiską, Żubardz, 
Wólczańską, Ruską, Grabowa, Nową, Zarzewską 
i Rokicińską, 


Nieindzki ezyn. U jednego z lokatorów domu 
M 12, położnego przy ul. Kamiennej, służąca Stani- 
sława Smiłeńska, lat 18, zaczęła gorączkować, 
a gdy się przekonano, że to jest szkariatyna, Z0- 
stała przez gospódarzy z wyrzucozą mieszkania. 
Biedna dziewczyna udala się do znajomych, lecz 
i cì do mieszkania jej nie przyjęli, błąkająe się 
kilka godzin, w gorączce upadła na ehodniku uli- 
cy Średniej przed domem X 9. Zawezwano Po- 
gotowie, lecz. lekarz zobaczywszy szkarłatynę, w 
obawie aby nie została zaraźoną karetka, pozo- 
stawił ją na miejscu, 'dając znać do magistratu, 
by przysłało karetkę do przewożenia chorych za- 
kaźnych. Po pięciu godzinach oczekiwania nareszcie 
karetka, zaprzężona w konie dorożkarskie, przy- 
była. 


| i chociaż pozostawała 
| chem, zostawała ciągie panną. 


Czy więc chora, leżąc w gorączce, docho- , 


dzącej do 41 stopni, będzie mogla być wyleczoną, į 


zachodzi poważna wątpliwość. 


Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
W olborskiej nri 6, kobieta lat lat około 35, z nazwiska 


i adresu nieznana, które w stanie nieprzytomnym odwie- , 


ziona zosiała do szpitala Poznańskich; na uł Piotrkow- 
skiej nr. 182 podczas pracy, 
Andrzej Adamczyk, lat 32, dostał silnych kurezów żołąd- 
ka, odwieżiony został w clążkim stanie zdrowia do 


robotnik fabryk! Geqera, ' 


szpiiała Geyerów: na ul Picirkowskiej nr. 60 znalezió- 


no człowieka, 


lat około 50, w starcie nieprzytomaym i ` 


bez możności sprawdzenia nazwiska i adresu, ndwiezio- ' 


no go do szpitala św. Aleksandra; na ui. Andrzeja nr 
47, kobiete let około 25, nieznana Z nazwiska; na ul. 
Targowej ur. 65 Rajza liaxower, lać 36 | mą ul Sred- 
niej róg Nowego Rynku Juma Blame, lat 16, pozostająca 
bez zającia 1 mieszkania We wszystkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili doreżnej pomoty, 

E Opr « Na ulicy Czerwonej nr. 2, w sobot 
Ignacy Perra kowal, lat 30, przy žucia koali 
gosts? kopytem uderzony z tąką siłą, że pękła ceza- 
szka Lesarz Pogotowia, po udzieleniu W. dora/nej po- 
mocy na miejscu wypedku, odwiódł go na dajsza kurącyę 
do szpitala Geyerów, w stanie Zdrowia prawie hezna= 
dziejnym. 

Zatrucie. Nan ul. Piotrkowskiej nr, 18 kupiee, 
przybyły z Białegostoku, N, M, lat 36, niewiadomo 
z jakiej przyczyny, napil się kwasu karbolowego. Pomi- 
mo natychmiastowej i energicznej pomocy, udzielonej 
przez łekarza Pogotowia, w nader ciężkim stane zdro- 
wia odwieziony żostał do szpitala Poznańskich 


Napad. Dziś, o godz. 8 rano, do mieszkania Jó- 
zefa Brajera, stolarza, przy ul. Sikawskiej pod nr. 2, 
rzyszło dwóch młedych ludzi, którzy spytaii się, czy 

jer jest w domu, a gdy ten odpowiedział: „io ja 
jestem,” nieznajomi dal do niego kilka strzsłów rewcl- 
werowych, poczem zbiegli. Znajdujące się w mieszkaniu 
żona 1 czworo dzieci, oszołomione strzałami, zaczęli 


sa biw 


. Józef Brajer, lat 43, leżał na podłodze 


w kałuży krwi. Pośpieszone mu z pomocą; 13-letnią cór- : i s 
| „platonicznej natury“. 


ka pobiegia do I cyrkuła, aby gzawezwać Pogotowie. 
Lekstz Eh jęsdagj Bidon zas doraźnej Lep 
mocy, W gro nie wia odwiózł go do szpitala 
P RAN ym g P 


isch, doplero po odejściu napasiaików o- ! 


tonan. 


am a 


mtrskiego w Warszawie. 

Zbiorowe zatrmcie. Z Tomaszowa donoszą 
nam: <Uhiegłej soboty zachorowały w Tomaszo- 
wie Rawskim 22 osoby przy objawach cholerycz- 
nych. Z ogółnej liczby eherych w ciągu jednej 
doby zmarło 8 osób. 

Wezwani z Łodzi dr. Serkowski i Sterling 
postawili dyagnozę, że chorzy zostali otruci mie- 
dzia, która była dómieszana do rybnej potrawy. 
Stan wieła chorych, którzy leczą się w domu, jest 
jeszcze bardzo ciężki.» 

Z dzicjow miłosnych. W Chojnach zamożny 
właściciel domu | gruntu, trzydziestoparoletni męż- 
czyzua, upodobał sobie córkę zamożnego sąsiada 
i oświadczył się o jej rękę. Siedmnastoletnia pan- 
na, bardzo pobożna, odmówiła, lecz później pod 
wpływem  perswazyi matki ustąpiła. Slub odbył 
się, młoda mężatka jednak ślubowała czystość 


Obawa 0 własną 
osobę i swoje przekonania, wytworzyła pewien 
obłęd, tak, że musieli ją odwieźć do Kociianówki. 
Tu po tzgodniu przyszła do siebie, a doktorzy 
znopiuiowali, žo było to tylko uderzenie krwi na 
mózg. Zawezwano matkę, aby ją pomimo oporu 


, dnia 17 września 1906 r. 


rano w fabryce - 


eneee TYN NWA 
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Zawieszenie pisma 
Zawieszone zostało wydawnictwo „Nowej Ga- 
zely* na czas trwania stanu wojennego, 


. - - 
nai mA mac 1 ma 


Z KRÓLESTWA. 


Rozbicie posiązów towarowych. Wczoraj na 
przystanku Szydłowiec, odnogi dąbrowskiej kolei 
nadwisiańskich o godzinie T-cj m. 12 zrana po- 
ciąg towarowy nr. 484 najechał na stojący na 
linii pociąg towarowy nr, 147 z powodu niepra- 
widłowego nastawienia zwrotnicy; od silnego üde- 
rzenia i wstrząśnienia uległy rozbiciu 4 wagony 
ladowne i Í prożny oraz dwie lokomotywy z po- 
ciągu nr. 434 wykoleiły się i zostęły uszkodzo- 
ne. Z pociągu nr. 147 zaś parowóz wykoleił się 
i jest również uszkodzony. Plant zepsuty został 


| na przestrzeni 15-u sążni. Z powodu tego po- 


ważnego wypadku linia dąbrowska była zataraso- 
wana i musiała być w Szydłowcu aż do Skarzy- 


„ska chwilowo dla ruchu zamkaięta. Nikt ze słu- 


> rare morza 


a mężem pod jednym da- | 


reko walescentki, zabrała. Matka przybyła po nią, | 


odwiedzał ją też mąż zakochany bardzo i zupeł- 
nie jej oddany, tłania-mężatka siadła na brycz- 
kę z matką, dó domu jednak nie dojechała, gdyż 
zmarła w drodze, pozostawiając zrozpaczonego 
Lięża. 

Sprostowanie. W sobotnim numerze mylnie 
wydrukowano w rulryce ofiar tytulik „Na pogro- 
my w Siedlcach", winno być: „Na ofiary pogro- 
mów w Siedlcach". 


Z WARSZAWY, 
(Telefonem). 

Zamach na prezesa sądu wojennego. 

Dzisiaj, o godzinie ll rano, gdy prezes sądu 
wojennego, Doroszewskij, przejeżdżał  dorożką 
przez plac św. Aleksandra, jacyś dwaj ludzie dali 
strzały z rewolweru. Kule ugodziły go w nogę 
i tułów, raniąc go ciężko. Rannesnu udzielił na- 
tychmiastowej pomocy wezwany lekarz Pogotowia 
ratunkowego, poczeim odwieziono go do domu. 
Sprawcy zamachu zbiegli. $ 


Zajście uliczne. 


Wczoraj o godzinie 12-ej w nocy dwaj będą- 
cy w stanie nietrzeźwym żołnierze, przechodzący 
przez ulicę Miodową, zaczepiali przechodniów. 


Ruch w tym czasie na ulicy był słaby. Przęcho- | 


dnie dla uniknięcia starcia z żołnierzami prze- 
biegali na drugą stronę. Jednym z dotkliwie za- 
czepionych przechodniów był p. Akojamow, urzę- 
dnik do szczególnych poleceń przy warszawskim 
oberpolicmajstrze. 

Widząe niesforne zachowanie się szeregów- 
ców, p. Akojamow wezwał patrol wojskowy, któ- 
ry natychmiast aresztował żolnierzy i odprowa- 
dził do cyrkułu policyjnego. 

Gielda. 

Na giełdzie dzisiejszej nie było żadnych o- 
brotów. Notowania, o ile były, są tak zwanej 
Brak obrotów tłómaczą 
zupelnem wyczerpaniem gotówki ma rynku pie- 
niężnym, 


żby pociągowej ani parowozowej szwanku nie po- 
niósł, 


Pastor J. Rosenberg 


kanadiarz ludmi. 
(Patrz M 204), 
IH. 


Jednym z subagentów Rosenberga, operują- 
cym w Łodzi, jest Mazanek, ojciec owego mathe- 
ra w Ostrowiu, o którym wspominaliśmy w 0- 
negdajszym uumerzę. Mięszka -on w Widzewie, 
a zarzuca siateczki na łatwowiernych w różnych 
dzielnicach naszego miasta. 

Ofiarą wyzysku przy pośrednictwie Mazanka, 
padii małżonkowie Rufowie i Wolfowie, 

A. Ruf, właściciel sklepu rzeźniczego, ulega- 
jąc namowom agenta i zachęcony odezwami Ro- 
senberga, zdecydował się wyemigrować do Nie- 
miec. Wysyła naprzód swą żonę. Biuro w O- 
sirówiu zapewnia, że małżonek Rufowej otrzysia 
500 arek zapomogi i będzie mógł prowadzić 
handel mięsem w Betsche. Wezwany listownie 


| przez małżonkę, Ruf sprzedaje sklep rzeżniczy w 


| Łodzi oraz wszfstkie sprzęty domowe, 


| 
| 


| 
! 


zabiera 
dzieci i udaje się do Ostrowia. Przejazd zagra- 
nicę ułatwia rodzinie Rufów niejaki Arndt w 0- 
patówku, nanczyciel. a 

Przebywszy parę dni w Ostrowiu, Rufowie, 
zagpatrzeni w listy polecające od Ro nberga i 
zarządzającego biurem Mazanka do burmistrza 
Betsche, jadą tam, aby, pozyskawszy zapomogę, 
rozpocząć pracę. 

Burmistrz przyjmuje obcych przybyszów 28 
Żdziwieniem, oświadczając, iż dla rzeźnika niema 
tu żadnych widoków powodzenia. Moi drodzy 
łudzie—rmaówił do Rufów burmistrz—było bu wpra- 
wdzie dwóch rzeźników, żejmających się szłach- 
towaniem mięsa, lecz jeden z nic. został zabity, 
a drugi zbankrutował. Radzę wam opuści, mia- 
steczke, gdyż szkoda waszych zabiegów.“ © 

Na takio edictum acerbum> małżonkowie Ru- 
fowie uzneli za stosowne opuścić Beische i udać 
się do Poznanis. W Poznaniu przebyli 6 tygo- 
dni zanim zarzueane słusznemi zażałeniami biuro 
w Ostrowiu nie wskazało Rufowi jakiegoś miej- 
sca w Murowanej Goślinie. Była to jedna nowa 
lapka, gdyż Ruf mimo zapewnień, odpowiedniogo 
zajęcia nie owzymałl. Wracają tedy do Ostrowia, 
gdzie czynią ostre wymówki Rosenbeggowi. A Ten 
proponuje, aby Rufewa zalożyła szynk w Zabi- 
kowie, gdzie latwo uzyskać można dzierżawę, 


' I znów odsyla Rufów do naczelnika powiatu (Lian- 


Ubrany on był po cywilnemu. : 


dratha) Reinera. Ten zbywa ich niczem. Do- 
wiedziawszy się, że Ruf jest zawodowym rzeźni- 
kiem, propozuje pod Poznaniem nabyć 6 morgów 
grunto, nadmieniając, że można będzie swobodnie, 
bez konkurencyi szłachtować mięso. Słowem od- 
gyłano Rufów w ciągu E 4 -od Anasza do 
Kaifasza i nigdzie nie traktowsno seryo sprawy 
zaofiarowania lnb ułatwienia w pozyskaniu jakie- 
gokolwiek zajęcia. 

Gdy Rufewie, straciwszy nadzieję odpowied- 
niego dla siebie zajęcia i sporo gotówki, jaką 
mieli przy sobie, znależli się w biurze w Ostro- 
wiu i zażądali zwrotu dokumentów i półpasków, 
tam im oświadczono, iż półpaski zostały spalonę, 
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Po dlugiej utarczce biuro ułatwiło Rufom prze- 
jazd przez granicę. 

Jak twierdzą imażonkowie R. na owej bez- 
celowej emigracyi do Niemiec, stracili Oni do 
tysiąca rubli. Zniszczeni oni zostali doszezęlnie. 
Żalują swego nierozważucgo kroku,  zlorze- 
cząc Rosenbergowi, przez którego padli ofiarą. 
Rufowie nazywają Rosenberga zwykłym oszustem, 
szantizystą. 

Okara niechego oszustwa padli również mał- 
żonkowie Wolfowie, zamieszkali przy ul Grabo 
wej X 15. Edward Wolf, rzeźnik, również za- 
chęcony listami Rosenberga 
wplywem podszeptów subagenta jego, 
Łodź, udając się do Ostrowia. 

‘Tutaj. proponują mu wziąć w dzierżawę sklep 
rzeźniezy w Murowanej Góślinie, wieś Pila. 


porzuca 


i pozostając pod, 


Za- | 


żądano jednak 360 marek Kkancyi i zapłaty ko- | 


iwrnego z góry za rok, Propozycyę tę Wolf 
odrzuca, 


rzeźniczych. Niestety, i tutaj natrafia na trud- ' 


ności. Pracujący tu niemcy patrzą na niego jak 
na raroga. Właściciel warsztatu oświadcza Wol- 
fowi, że jest już za stary (Wolf ma 30 lat), zre- 
sztą proponuje, aby się zgłosił za kilka tygodni. 

Tymczasem jednak żyć potrzeba. Pieniądze 
plyną szybko. Wolf miejsea nie otrzymuje. Zgła- 
sza się znów do Rosenberga. 

Biuro w Ostrowiu proponuje Wolfówi, aby 
nabył parcelę gruntu w Zabikowie i tam sklep na 
własną rękę założył. 

Pozostając długi czas bezczynnie, Wolf zga 


prawdziwych rosyań. Po ouptawi.niu egzekwii za 
poległych w willi ministra spraw wewnętrznych i 
po generale Minie, rozważano tekst odozwy do 
wszystkich jedzomyśltych stronnictw j całego na 
rodu rosyjskiego. W Kijowie oobędzie się trzeci 
zjazd prawdziwych rosyan, -który ma na celu 0- 
stateczne zjednoczenie wszystkich stronictw mo- 
narchicznych i zbliżenie się z zagranicznemi to- 
warzystwami stowiańskiemi, otrzymanie dokła- 
dnych wiadomości o parlamentaryzmie dawno zna- 
nym zachodnim słowianom, opracowanie progra- 
mu w sprawach zasadniczych cerkiewnych, pań- 
stwowych, ekonomicracch, raradowo-rosyjskich, 
opracowanie systemu wyborczego do Dumy pań- 
stwowej i rozstrzygnięcie sprawy rolnej i robot- 
niezej. 

Moskwa, 15 września, Prof. FHerieur z powo- 
du odezwy 
do A. M, Guczkowa w liście otwartym, w którym 


2 DIS „La: ; wskazuje, że nie rząd przeszkadza ustaleniu po- 
Siara się tedy dostać zajęcie w warsztatach 


rządku konstytucyjnego w Rosyi, lecz strennie- 
twa, które powołane zostaly do tego zadania. Gló- 
wną przyczyną niepowodzenia przy wprowadzeniu 


, nowej konstytucyi była chęć ze sireny Dumy pań- 


dza się na ów projekt. Zawiera umowę rejental- | 


ną w Poznaniu, ua mocy której właściciel grun- 
tów, Fogler, sprzedaje mu parcelę M 24 za 500 
marek. Wolf daje zadatku 75 marek, płaci za akt 
rejentalny Kilkunaście marek, zobowiązując się 
resztę należności za parcelę uregulować w ozna- 
czonym terminie. 

Otrzymawszy od biura pośrednictwa w Ostro- 
wiu zapewnienie, że w Żabikowie nie spotka ża- 
dnej kónkureneyi, gdyż niema tam rzeźnika ani 
sklepu-z wędlinaini, Wolf jedzie na miejsce, aże- 
by sklep założyć. I cóż się okazuje? Toż samo 
biuro w Ostrowiu ułatwia koncesyę tamtejszym 
mieszkancom na założenie pod bokiem sklepu ko- 


stwowej poenwycenia władzy, gdyż jej projekty 
praw do tego celu zmierzały. tozostali członko- 
wie usiłowałi tłómaczyć tego rodzaju dążenia lu- 
du do władzy, a tem samem i do rzeczypospolitej, 
inni bardziej umiarkowani, przekonani, iż koniecz- 
ne jest uzyskanie jednomyślności pomiędzy rządem 
a stronnielweln większości, przy pomocy dymisyi 


ministeryałnej, popełniii zasaduiczą omyłkę. Nie. 


wszystkie teorye konstytucyi 


| jach parlamentarnych ministeryum obowiązane jest 


, nie wolno. Rosya wymaga konsekwontnej i stałej : 


ustąpić w razie różnicy zdań pomiędzy niem, a 
izbą, 
Pomimo to jednak zajliczniejsze stronnictwo 


w Dumie nie miało absolutnej większości i uwa- ı 
żało siebie za przedstawiciela Dumy tylko dzięki , 
temu, żepodtrzymywane było przez grupy, wrogie , 


monarchii konstytucyjnej. Omyłki tej powtarzać 


polityki wewnętrznej, a jest to obecnie wideczne, 
gdy setki ludzi trudnią się dzikim rożbojem, uja- 


, Wniono fanatycznie ślepe zabobony religijne, zdol- 


"qdotialnego oraz szynku, w których dokonywa się | 


sprzedaź wędlin. Wkrótce ujawniać się zaczęły 
siał sklep zwinąć. 

Straciwszy pieniądze i nie mogąc znaleźć r0= 
boty, tualżonkowie Wolfowie zmuszeni byli po- 
wrócić do Łodzi. 

Ciekawe są listy, pisane przez wychodźców 
do subagentów, ułatwiających emigracyę z kraju. 
Oto, co pisze jeden z mieszkańców łódzkich, J. 


K, znajdujący się w Chemnitz (Kamieniu) do sub- ; 


agenta w Łodzi. 


„Nie mogę la wytrzymać. Zarabiałem 16 ma“ | Kówców do innych stronaictw politycznych mówił Í 


rek tygodniowo, tymczasem potrzebuję na liche 
utrzymanie rodziny najmniej 18 m. co tydzień. 
Gdy dziecko zachorowało, lekarz za wizyty zażą- 
dał 20 marek, których nie mialem. Pragnąłbym 
czemprędzej powrócić nazad do kraju, lecz nie- 
mam za c0, gdyż jestem zrujtowany. Rodzina mo- 
ja ciągle desperuje, leżymy tu na gołej ziemi, jak 
psy. Nikt nie ma litości nad nami. Z każdym 
dniem ogarnia nas coraz większa rozpacz, gdyż 
znikąd nie mamy pomocy.* 

W końcu swego listu J. K. błaga agenta o 
pomoc. 

Nadmienić należy, że ów czlowiek, skazany 
na głód i nędzę, pełnił obowiązki przy kościele 
ewangelickim św. Jana w Łodzi i żył dostatnio 
wraz z rodziną. Nie szukał on rady u pastorów 
miejscowych, gdyż wlaśnie zadaniem biura i sub- 
agentów jest zapobieganie, aby wychodźcy nie 
zwierzali się z niczem pastorom, lecz działali 
w tajemnicy. 

(D. n) 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petetżof, 15 września, General Trepow dziś 


okolo godz. 6-ej po południu zmarł, odpoczywa- 
jąc w swem mieszkaniu, wskutek anewrjzmu 
serca. 


Petersburg 15 września, Odbyło się pierw- 
"sze posiedzenie po przerwie wakacyjnej Związku 


ne do poświęceń najskrajniejszycih. 
Rząd sironuiczy tylko pogorszgłby sytuację, 


y | zmierzając do rozkiadn: rie znac o iak, a= 
skutki konkurenegi, gdyż po miesiąc Wolf mu- | t ; Ble znaczy to jednak, 


żeby do steru rządu nie powolywać liberałów, ob- 


| Garzonych zaufaniem społeczeństwa: Należy także 


unikać błędnego mniemania, jakoby Rosya byla 
zbawiona, gdyby teki ministergalna rozdawano w 
kuluarach Dumy. Merieur wita zasady, gi oszone 


, przez Związek październikowców, utrzymując, że 


jedność narodu z monarchią będzie hasłem przy- 


| szłej kampanii wyborczej. 


Moskwa, 15 września. Korespondent „Pet. 
ag. tel.* z kwostyi stosunku Związku październi- 


z Guczkowem który oświadczył mu waranki u- 


' kladu, rozesłane do 120 filii Związku. Większość 


m ARA e 


oświadcza się za zjednoczeniem mniejszości, któ- 
ra poddaje się większości. 
z kadetam jest niemożliwe, gdyż Związek paź- 
dzienikowców oraz Związek pokojowego odrodze- 


nia Rosyi kroczą drogą pokojową, aby przy po- ' 


mocy konstytucyi odrodzić Rosyę, gdy tymczasem 
kadeci trzymają się drogi wałk, czego dowodem 
odezwa wyborska. Zjednoczenie się ze stronnic- 
twem  handiowo-przemysłowem jest niemożliwe, 
gdyż część członków tego stronnictwa przyłączyła 
się do kadetów, a część do monarchistów. W sto- 
sunku do wyborów należy brać przykład z kade- 
tów, wydać w Moskwie organ własny, rozszerzyć 
działalność prasy prowincyonałnej i wysyłać na 
prowincyę mówców. 


Petersburg 15 września, Konsulat japoński 


w Petersburgu zawiadamia, źe z powodu zniesie- | 


nia od dnia 14 grudnia r. b. specjałnej komisyi 


do roztrząsania spraw majątkowych cudzoziemców / 
w Kwantunie i wobec utrudnicnego po tym ter- ` 


minie dochodzenią prelensyi, osoby, posiadające 
prawo do majątków w Kwantunie, powinny przed- 
stawić dokumenty potwierdzające ich prawa, dla 
poświadczenia przez konsulat japoński w Peters- 
burgu. Jednocześnie konsulat zawiadamia, ża 
wkrótce do Kwantunu wyjeżdżają Specyalni peł- 
nomocnicy w celu złożenia wspomnianej komisji 
dokumentów i 
zwrócenie im zabranych majątków. 

Feterskutg, 15 września, 
cie do Petersburga b. ministra spraw wewnętrz- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 września 1906 r. 


Związku październikowców zwrócił się ` 


wymagają takiego | 
wyrównania różniey zdań, nie we wszystkich kra- 


Zjednoczenie wszakże ' 


próśb poddanych rosyjskich o Í 


Pogłoski o powro- 


nych Durnowo, są bezpodstawne, Duruawo spo- 
„dziewany jest w Petersburgu, za dni kilka, 
Tetersburg, 15-go września, Zupełnie  fał- 
szywą jest zamieszczona w gazetach wiadomość, 
że niedawno w Wiesbadenie przyszło 10 awśn- 
tury pomiędzy hr. Wittem a jakimś studentem: 
rosyjskim, który mial się zachowywać wyzywa- 
jąco podczas rozmowy z hr. Wittem i został prze- 
mocą wyprowadzony z jego mieszkania. 
Teterstezg, 15-g0 września, Wezuruj około 
godz. 10-ej wieczorem usiłowano ogratić kasę 
wodociągów miejskich na Prospekcie Zamiejskim. 
Rabusie wtargnęli do biura i, zagrożiwszy brat- 
nińgami urzędnikom i stróżowi, zaczęli wylamy- 
wać kasę. Usilowania ich były jednak bezowoc- 
,ne, tak, żę musieli się oddalić z niczem. W Ka- 
sie było 10,000 rubli. 

Kijów, 15 września. Wkrótce odbędzie się 
tutaj zjazd obywateli ziemskich z kraja I ołudnio- 
wo-Zachodniego dla rozważenia kwestgi agrarnej. 
Każdy powiat przyśle na zjazd dwóch delegatów: 
jednego rosyalina i jednego polaka. 

Kitawa, 15 września. Sąd polewy skazał na 
powieszenie lotyszów: Źredsa i Befinga Za ógra- 
bienie składu monopolowego we Hraueńbnrgu, 
przyczem zrabowano 3,000 rb., oraz za inne ra- 
| bunki. w majątkach ziemskich. Łoótysz Pęlt ska- 

zany na 4 lata ciężkich robót. i 

Jekaierynegław, 15-go września, Ogłoszony 
został rozkaz generał-gubernatora miejscowego 
o utworzeniu sądów wojennych polowych, przy- 
czem wyszczególnione zostaly sprawy, podlega- 
jące kompetencyi sądów polowych. ` 

Irkuck, 15 września. W pow. bieiskim za- 
bito szyldwscha, sirzegącegó kasy dywizycnu ar- 


| tyleryi. Zabójcy, posłyszawszy szmer, zbiegłi. 
į Pieniądze ocalały. 
| Elizaweipol, 15 września. Od korespondenta 


urzędowego. Z drukarni Isaakowa z zamknięte- 
go pokoju skradziono dwie maszyny pośpieszne 
' ze wszystkiemi utensyliami, 

Władgwestok, 15 września. Wszyscy czterej 
sprawcy rabunku w banku syberyjskim są gru- 
' zinami. Czynności banku około godz. 2 po po- 

łudniu zbliżały się jnż ku końcowi, kiedy wtar- 
gnęli bandyci. Z publiczności była tylko jedna 
dama. Bandyci zamknęli wszystkie wejścia; 2-ch 
ich siangło ną straży przy drzwiach i przy oknie, 
dwóch zaś weszło do kasy, 1 zabrali 81,000 rb., 
poczem wszyscy wyszli. O godz. 4 po południu 
na jednej z ulice zatrzymano jakiegoś  gruzina. 
Urzędnicy banku poznali w nim jednego ze spra- 
wców rabunku; gruzin wypierą się jednak swego 
udzialu w rabunku. 
| Aschabad, 15 września. Na słacyi Mesw, po 
| przybycia pociągu pocztowego, u dwóch ormian 
znaleziono w workach 1,500 nabojów. Jednego 
z nich ujęto, drugi zdołał zbiedz. 

Tyfiiss 15 września. Generał-gubernator 0- 

. glasza, że za nieprzedstawienie kaneelarji polic- 
majstra ksiąg meldunkowych, właściciele domów 
i właściciele nieruchomości będą karani zymie- 
sięcznem więzieniem lub grzywnami do 3,000 rb. 
Właścicieję domów lub lokatorowie, w których 
mieszkaniach znalezione będą. poszukiwane przez 
władzę sądową i policyjną osoby, należące do par- 
tyj rewelucyjnych i terorystycznych, niezależnie 
od odzowiedzialności sądowej, będą wysłani z gra- 
nie generał-gubernatorstwa. 

%iedeh 15 września. Poseł grecki Griparis 
kategorycznie zaprzecza wiadomości 0 zawarcju 
przymierza zaczepnego pomiędzy Portą a Grecją 
przeciwko Buigaryi. 

Budapeszł, 15 września, Właściciele firm ba- 

A postanowili wydalić wszystkich robot- 
ników, 
Í Hawanż, 15 września. Przywódcy powstań: 
į ców wysłali dwóch emisaryuszów do dowódcy krą- 
| żownika amerykańskiego z oświadczeniem, że gò- 
tówi są poddać się. Dowódca krążownika odpo- 
wiedział, że nie możo się mieszać do spraw Kú- 
bańskich, Prezydent Palm rozpoczął z tego po- 
wodu układy z ządem Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, 15 września. Do «Daily Telegraph» 
donoszą z Tokio o niezwyklem zainteresowaniu się 
akcyami kolei południowo-mandżurskiej. Zapisy 
pokryły wielokrotnie sumę wypuszczonych akcji. 

Japonia zamierza utworzyć mnzea handlowe 
w połączeniu z wystawą towarów w Petersburgu 
i w kilku miastach niemieckich. 

Londyn, 15 września, Flota angielska odwie- 
dzi I'art-Artir, 

Tokio, 15 września. W rocznicę rozruchów 
z powodu zawarcia traktatu w Portsiiouth, w To- 


—— 


kio wybuchły rczruchy wskutek podniesienia przez 
towarzystwo tramwajów miejskich ceny biletów. 
Rozruely poprzedziły wiece, którymi kierowali so- 
cyaliści. Cyrkuły policyjne zamieniono na szpitale, 


Socyalista Macumoto zaproponował palenie wago- ' 


nów tramwajowych. W demonstracyi wzięło udział 
10,060 Indzi z czeryonemi sziandarami. Kautor 


` „Jolm Grafton". 


gazety „Niczi-Niczi* zniszczony, Aresztowano 100 ` 
osób. Poturbowano 47 oficyalistów tramwajowych ` 


i 11 policyaatów, uszkodzono 52 wagony tramwa- 
jowe. 

Tokió, 15 września. Rząd japoński zamierza 
skonsolidować pożyczki wewnętrzne na sumę 30 
milionów genów w celi zaciągnięcia nowej poży- 
czki na sumę 25 milionów fun. sterlintów. 

Tokio, 15 września. Talisgaszi odjechał do 
Lendymit. 

Tokio, 15 września. Rząd japoński poslano- 
wil urządzić stacyę morską w cieśninio Korsako- 
wskiej, przy ujściu rzeki Susuja. Stacya będzie 
specyanie przeznaczona (la torpedowców. 

x 


Fetorsburg, 16 września. Na nabożeństwie ża- 
łobnem ża dusze Trepowa byli obecni Wielcy 
Książęta: Mikołaj Mikołajewicz, Piotr Mikołaje- 
wież, Sergiusz Mikolajewiez i Księżniczka Euge- 
nia Maksymilianówna Oldenburska. Na trumnie 
generala złożono krzyż z białych róż w imieniu 
Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Cesarzowej 
Aleksandry Teolorówny. 

Petersburg, 16 wrzesnia. Cesarski jacht «Stan- 
dart» stał w nocy na kotwicy w pobliżu wyspy 
Seskara, rano podpłynąt do Björke, gdzie staną! 
na kotwicy dnia 14 b. m. Ich Cesarskie Mości 
z Najdostojniejszymi Dziećmi wyszli na ląd. 

Petersburg, 16 września. Specyalna komisya 
miejska do spraw towarzystw, edmowiła zarege- 
strowania stronnictwa wolności ludu na zasadach 
następujących: w przedstawionej wydziałowi usta- 
wie zawarte są tylko ogólne wskazówki, dotyczą- 
ce politycznych celów Stronnictwa, niejasne jed- 
nak do tego stopnia, że niema możności oznacze- 


poemei 


'selanie, uzbrojeni w koly, fazye i bomby. 
z 700 lodzi zaczął gospodarować w folwarku, Ko- - 


mia ściśle charakteru działalności jego. Także nie- | 


jasne jest pojęcie zasady demckratycznej, gdyż 
pod pojęcie to podciagnąć można np. partyę so- 


jący ustrój społeczny, zabroniona przez prawo 
karne, Pojęcie «zasady konstytucyjne» nie okre- 
E czy dotyczy ono instytneyi Dumy i Rady 
stwa, zgodnie z nstawą z dnia 5 marcà 1906 
roku, 
W dalszym ciągu projekt ustawy przewiduje 
sposób oreanizacyi komitstn centralnego, zależny 


nie od ustawy, lecz od widzimisię każdorazowego | 


ogólnego zebrania delegatów, čo nie czyni za- 
dość wymaganiom ustawy z dnia 17 marzą 1906 
roku, jak również i brak organu centralnego. 
W prujekcie oddzialy okręgowe organizują się 
samodzielnie i nie są zależne od komitefu cen- 
tralnego. 

Petersbug, 16 września. W nocy, dnia 15-go 
b. m. wykryto w Sarej Derewni tajną drnxarnię 
socyal-rewolucyanistów. Aresztowano robotników, 
pracujących przy kasztach. 

Moskwa, 16 wrzesnia. Sąd wojenuo-polowy 
skazał Zwierewa, który okazał wczoraj opór przy 
aresztowaniu, na karę śmierci przez powiesze- 
nie. 

Belsingfors, 16 września. General guberaator 
naznaczył zamknięcie sejmu na wtorek dnia 
18-g0 b. m. 

Mitawa, 16 wsiześnia. W izbie sadowej osa- 
dzono sprawe trzech czlunków łotewskich partyj 
socyalistycznych, areszt wanych przy rozlepianiu 
proklamacyj na ulicach, Jednego skazano na 2 
lata i 8 miesięcy więzienia, dwóch na 4 lata. 

Gdesa, 16 wrzesnia. Oddano pod sąd wojen- 
no-polowj sześciu anarchistów, którzy dokonali 
zbrojnego napadu na filię Banku międzynarodo- 
wego w Kachówce, pow. dnieprowskiego i zrabo- 
wali 11,000 rb., przyczem zabili sześć osób z po- 
śród oficyafistów, policyi i interesantów, 5 

Odesa, 16 wrześniu. Sądzenie sprawy o po- 
wstanie listopadowe w Sewastopulu przerwane 
wskutek zrabowania dokumentów śledztwa przed- 
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Helsiugfori, 16 września. Wczoraj dostawio- 
no do Helstngforsu na paro-tatku z Bjernjóborgu, 
pod Tadunkiem cegjeł, około 500 karabinów, sy- 
stemu szwajcarskiogo Weterlinu, takie same, jak 
przywiezione W roku zoszłym na parostatku 
"Karabiny zalrzysiała miejscowa 
połicya częściowo przy wyładowaniu, częściowo 
zaś w poltwórzu pewnego kupca, dls xtorego były 
dostarczone. 

Samara, 16 września. Szczególy pogiożu [u!- 
warku Archanowa. 
szezki zjawił się z wójtem na czele u Archanowa 
i zączął umawiać się o wynajęcie ziemi. W tråk- 
cie tego wójt podszedł do rządcy i zaczął go bić, 
rządea wezwał na pomoc straż wiejską; więdy na 
sygaal wójta zaczęli się zjeżdżać do folwarku wlo- 
Tłum 
biety podpałały budynki, siano; mężczyżai zaś gra- 
bili ruchomości Straż rozpoczęła strzełać z kara- 


Plum włościan ze wsi Roma- , 


binów, na co włościanie odpowiedzień również | 
' strzałami oraz rzucali bomby, które wyadły do wo- . 


dy i nie wybuchy. Jeden strażnik został raniony, 
w tlumio są zabici i ranni, Wysłane wojska; pro- 
waćzi sią śledztwo. 

Gkarków, 16 wrzesnia. Sprawa o opanowanie 
przez rewolucgonistów stacyi Sinielnikowo, rozpa- 
trywana będzie przez sąd wojezny okręgowy w dru- 
giaj połowie wrzesnia. 


Kercz, 16 września, Ogioszono © wprowadze- 


nia w okręgu miejskimi rządów wojetno-półowych. 

Aschzbad, 16 września. Od dnia 20 września 
do duia 6 października r. b. w czasowym sądzie 
wojennym będzie sądzona sprawa 0 rezruchach 
w pierwszym kolejowym, drugim i trzecim bata- 
lonach strzelców zakazmiskich. 

Kiszyniów, 16 września. Połączone zebranie 
marszałków i deputaiów szlachty besarabskiej 
wysłało do prezesa rady ministrów depeszę na- 
stępującej tweści: Zebrani po raz 
oburzającym, dzikim zamschu na życie pańskie, 
z radożcią witając cudowne ocalenie pana i calej 
jego rodziny, zebranie przesyła najlepsze życze- 
nia dlugiej i twórczej działalności dla dobra dro- 
giej ojczyzny, tak bardzo zmęczonej przestęp- 


; g 80- 7 stwami nieenych wrogów Monárchy i Rosyl 
cyal-demokratyéznaą, czyniącą zamach na istnie- | 


Białystok, 16 września. Doniesienie Agencyi 
rosyjskiej, że do więzienia dostawiono dwóch 
włościan agitatorów i że włościanie odniawieją 
jłacenia podatków, pozbawione są podstawy. Po 
wsiach niema agitaryi; podatki wpływają prawi- 
dłowo. 

Blełegród. 16 wrzescia. 
austro-węgierskiego następcy tronu do 'Trebinić, 
gazeta «Serbska riecz: czyni uwagę że jeżeli bę- 
dzie dokonany zamach na prawnopsństwowe sta- 
nowisko Bośni, usiłowanie lo napolka stanowczy 
opór ze strony mieszkańców Bośni, mahkometan 
i prawosławnych. 

Medyołen, 16 września. Dziś został oiwarty 
kongres miądzynerodowy ligi pokoju. Przedstawi- 
ciel ministra spraw zagranicznych wspomniał, że 


Z powodu podróży 


+ Tittoni w izbie deputowanych wyraził solidarność 


z inicystywą Angli w sprawie zmniejszenia uzbro- 
jeń. Przedstawicie! Ameryki odczytał depeszę Ro- 
useyelta z życzeniami, ażeby sprzwa pokoju od- 
niosła wśród narodów zwycięstwo. 

New-York, 16-g0 września. Podług doniesień 
z New-Port, pancerniki „„Lmizyana* i „Wirgina“ 
z załogą po 800 ludzi każdy, z rczkazami w ko- 
pertach zapieczętowanych, odpłynęły na pelne mo- 
rze. 


Waszyngton, 16 września. Oddzialy imorskie,. 


nazuaczone na krzyżewce, odpływające do Kuby, 


DZIENNE. 


Peterskburg, 17 września. Zdecydowanie kwe- 
siyi o budowie drugiej kolei żelaznej syteryjskiej 


' pozstaje w związku z reżułiałami podróży po Sy- 


| 


wstępnego, zaąamierzono przenieść z Sewastopola do y 
' | przeszło rok lub zaczynający zajmować się prze- 
l mysłem, tudzież niektóre osoby prawne. 
Podatkowi podlega łącznie dochód otrzymany 


fortecy Oczakowskiej, 
Kijów, 16 września. Sąd wojenny okręgowy 


skazał na rozstrzelanie podporecznika 5-g0 bata- | 


Jionu saperów, Zadanowskiego, Uznanego za gló- 
wnego przywódcę buniu saperów w Kijowie. Wy- 
rok przedstawiony został do opinii dowodzącego 
wojskami. 


beryi ministra komunikacji. 

fetersburg, 17 września. Projekt ustawy 0 pô- 
daiku dochodowym, rozpatrywaym jest przez ra- 
de ministrów. Przy normie obłożenia od 0,7 do 
5% skarb otrzyma przeszło 40-milionów. Podatek 
płacić będą osoby, śćiśle związane z teryioryum, 
w ich liczbie cudzeziemcy, mieszkający w państwie 


"1 przewidztany budźciem rocznymi. Podatek rozj:o- 


czyna się od 0,7% przy dachodzio 900 rub, do- 
dzi do 4% przy dochodzie wyższym nad 30,000 


rub. i dosięga 5% przy dochodzie 100,000 rub. 


pierwszy po - 


«e 210 


m mą 
mL 


Zasadę do nałożenia podatkn dochodowego nsta- 
wa przewidnmie samooceną. Nadużycia karane są 
sztrafem 1 więzieniem. 

Moskwa, 17 wrześuia, W więzienia guber- 
nialnem Slrecgno dziewietuastoletniego robotnika 
Zwierowa, skszanego w przeddzień przez sąd wo- 
jonno polowy za zbrojuy opór przy aresztowaziu. 
Zwierow gral ważną rolę w organizacji wszyst- 
kich napadów zbrojnych i rozstrzeliwaniy policyi 
w Moskwie. 

Moskwa, 17 września, Na drugiej wiorście 
od Mosłtwy uczyniono zamach na pociąg pospie- 
szny sewaslopolski przez niożenie na linii podkła- 
dów, która zrócił parochód. Pociąg przybiegł na 
stacyę szczęśliwie. 

Ecskwa, 17 wrzesnia. Książę Szczerbatow 
zaklada bractwo prawosławne w telu zjednocze- 
nia wszystkich parafi prawosławnych w Rosyi. 

Bielst, 17 września. W nocy do domu Kriu- 
czyńskiej wtargnęli bandyci. Właścicielka domu 
umarla ze strachu. Mąż jej niebezpiecznie ranny. 
Zrabowańo rb. 100 i drogotenza rzeczy. Bandyci 
zbiegli. 

Samara, 17 września. Sprzedawczyni w skle- 
pie monopółówy zameldowąła 0 zabraniu przez 
bandytów pieniędzy skarbowych. Po dokonaniu 
przez policyę rewizyi w mieszkaniu sprzedawczy- 
ni, znaleziono schówsne w komodzie, w piecu i 
w kufrze robli 1224  Sprzedawczyńi przyznała 
się do kradzieży, ~" 

Kosiroma, 17 wrzesnia. Zjazd duchowień- 
stwa zaproponował klasztorom, by przyjęły udział 
w wydatkach na vrządzenie i utrzysmanie szkół, 
lecz przedstawiciele duchowieństwa zakounego 
stanowcze odmówili powolując się na brak fun- 
duszów i wyrzeczenie sie przez muieków wszyst- 
kiego, co świeckie, 

Kijów, 17 wrzesnia. Postanowienićm gene- 
ral-guternatóra redaktor gazety «Kijewskije od- 
gołoski žizni» skazany zosiał na jednomiesięczne 
więzionie, z4 wydrużowauie uctykułów Tałszywie 
oświetłających dzielpiność sądów wojenno-polo- 
wych, 

Doris, 17 września. «Norudeutsche Alligemei- 
ne Żeitusgo pisze: „Sniąthe wypadki w Sgedłcach 
dowodzą, do ęzego dojść może, jeżeli buntownicy 
lezystauie czynią zamachy na życie przedstawi- 
cièl władz państwa, przy spelmoniu przez. nich 
trudwych obowiązków służby”. Gazela „dowodzi. 
że nikt nie fzoże wątpić 0 szczerych zamiarach 
rządu rosyjskiego urzeczywistnienia zamierzonych 


w 


(reform; niezbędnem jest wspõidyiałanie żywiołów, 


- wyjeżdżają do Narfolku pociągiem nadzwyczajnym. i 


.— 


pragnących vzdrowieaja Rosyi. Lud rosyjski wi- 
Men wysłać nową grupę ludzi, zdolnych odróżnić 
utopię od rzeczOwistości i wykonać w istocie ro- 
bote twórczą, 

Barsylia, 17 września. Prezydent Talliers 
obecny był na bankiecie urządzonym w Gmachu 
gieldy przez władze miejskie i radę geńeralną 
izby handlowej, poczem dokonał aktu otwarcia 
nowego gmachu Towarzystwa wzajemnej pomocy. 

Perlin, 17 września. <Frankforter Zeitung» 
donosi, że w Lozānie dokenano rewizyi w mie- 
szkaniach kilku studentów rosyjskich, podtrzy- 
mujących stosunki z LLeontiewówną,zabójczy nią Mal- 
lera. Krążą pogłoski, że przed trzema dniami 


wieczorem przepadły bez wieści (rzy kursistki. 


Podziękowanie. 


Róg wszethmocny w nieprzewidzianych swych 
- wyrokach; dotknął nas strzsznym ciosem, zable- 
rając nam jedynego i diogiegą syna. Cios ten był 
dla nas tem straszniejszy, że Spadł grom 
z jasnego nieba tł ł w nasze jedyne I nkocha- 
na dziecię. Wobec tego tak dla nas ciężkiego 
ciosu, wobec którego niema już dla nas żadnej 
pociechy, to jednąk było to pewną ulgą, w na- 
szem Ciężkiem strapieniu, Żaśmy doznali tyle 
współezacia i życzliwości, ze strony przyjaciół, 
znajomych i kołegów, przy oddaniu ostatniej uslu 
gi drogim zwłokom naszego ukochanego Syna. 

Będąc tem do głębi wzenszeni, zasyłamy 
wszystkim serdetzne Bóg zapłać. 


Luejanowie Knopf, 


13942 


hityrorem nęuczycisłka geografi 


potrzebna na pensyę. Zawadzka 24 IL piętro, 


| 


N cdj 


Towarzyste wo kultury rolskiej. 


RENEE 


Czlonkowie czynni, dobroczyńcy i honorowi 
posiadają na zebraniach glos rozstrzygający i je- 


tylko głos doradczy. 

Członków czynnych wybiera miejscowa orga- 
nizacya, po zawiadomieniu zarządu wydziałowego, 
który w ciągu dwóch tygodni może wybór unie- 
ważnić, Członków dobroczyńców i lonorowych 
DAD ogólne zebranie Towarzystwa, 


do zebrania wydzialowego. 

Członek czynny i popierający, nieopłacający 
składki w ciągu roku, wylaczony zostaje z To- 
warzystwa, do którego może być ponownie przy- 
jęty zwykłą droga. 

- Spis członków wydziału znajduje się w za- 
rządach wydziałowych, spis członków Towarzy- 
Btwa — w zarządzie głównym. Instytucye te sĄ 
p R w sprawozdaniach o zmianie:w spi- 
RU 


IV. Związki miejscowe, 

W każdem miejscu, gdzie się znajduje 20-iu 
członków czynnych, może być utworzony związek, 
należący do jednego z czterech wydziałów Towa- 
rzystwa. 
dzialania i wybiera zarząd z trzech czionków, 
Obowiązany om jes, co miesiąc przesyłać spra- 
wozdania ze swojej działalności do zarządu Wy- 
działowego. Związki używają wlasnych pieczęci. 


V, Zebrania wydziałowe. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 września 


Przyjmuje sprawozdania członków z calej ich 
działalności i gospodarki; układa plan dalszego 
dzialania; rozstrzygą sprawy bieżące, poddany je- 
go uznaniu, wybiera zarząd wydziałowy, ktory 

wszakże winien uzyskać potwies dzenie zgroma- 
dzoni ogólnego, przygotowywuje wnioski na zgro - 


! mądzenie ogólne. 
dynie oni mogą być wybierani, nieczynni — mają ; 


.. 


imę 


lonek czynny może być wykluczony przez | di ią ż funduszów. Żarzad 
organizacyę miejscową, z prawem odwołania się | WORA RASA, 1 (OW: AEAT TETTA 


VI. Zarządy wydziałowe. 

Na czele każdego wydziału stol zarząd z 5-u 
czlenków, do którego należy: organizowanie związ- 
ków miejscowych, czuwanie nadich działalnością, 
przesyłanie im instrukeyi, zawiadywanie fundusza- 
mi wydziału, opracowywanie planów pracy i roz- 
sporządzanie miesięcznych spra- 


właś Śnych pieczęci. 
VII. Zgromadzenie ogólne. 

Składa się z ilelegatów związków miejsco- 
wych, licząc jednego przedstawiciela na 20 człon- 
ków czynnych i jednego na 50 popierających, 
oraz członków dobroczyńców i honorow Jh uezo- 
stniczących osobiście. Delegaci członki 
rających mają głos doradczy. 
raz na rok w miejscu i czasie, wybranym przez 
Zarząd główny, jeżeli samo miejsca i czasu nię 


| wyznaczyło, lub też na żądanie Zarządu główne- 


Związek ten określa sobie terytoryum ` 


+ kią: wnioski 


— 


Zebranie wydziałowe składa się z delegatów | 


związków każdego wydziału po jednym 
członków cz cayan yoh (po jednym na 50 członków 
popierających z głosem doradczym), 


dobroczyńcy i honorowi uczestniczą osobiście, 


Zbiera się on raz na rok w miejscu i czasie 0- 
kreślonym przez zarząd wydziałowy, jeżeli samo 
sobie miejsca i czasu nie oznaczyło, 
danie zarządn wydziałowego 


związków. 


oraz na Żą- 
lub połowy swoich | 


GGO SZEME. 


ADOD EE ZKE KI IIIR IO IIIJ 


| W CH KL. 


na 10-u 


Członkowie ` 


Zakiadzie tau: owym Żeńslim | 
z klasami przygotowawczemi 


Janiny Tymienieckiej, | 


przy ul Średniej 8 23, 
zapis nowawsiępującyeli kandydatek do pięciu klas, oraz trzech oddziałów 
klasy wstępnej przyjmują się tedziennie od 10:8) do 2-ej po poł. I od $ej 


go lub połowy delegatów związków. Uchwały jo- 
go SR prawomocne, jeżeli w nich przyjęła udział 
połowa delegatów, upoważnionych do obrad. 
Zgromadzenie ogólne jest cialem prawodaw- 
czem, jedynie władnem zmieniać lab uzupełniać 
statut T. K. P. większością *j, głosów. 
Roztrząsa ono i uchwala większością zwy- 
związków 
wydzialowych; 
ski pojedyńczych uczestników zebrania, podpisa- 
ne co najmniej przez dziesięciu; wybiera Zarząd 
główny i zatwierdza zarządy wydziałowe. Nadto 


przyjmuje sprawozdania z działalności wydziałów | 
Towa- | 


i uchwala rozdział fundaszów współnych 
rzystwa między jego wydziały, 

Porządek obrad Z, O. powinien być ustalo- 
ny i ogłoszony przynajmniej ma miesiąc przed 
terminem. 

VIII. Zarząd główny. 
KE WIA ELA 7 BEC członków, wybranych 


Plowkow aka 92, 


| GEJ potrzebni 


kow ska 193. 
„Mulsrz*. 


I Ż6 stałe zajęcie, 


w popie- , 
Zbiera się stale | 


miejscowych i zarządów | 
wnioski Zarządu głównego, wnio= | 


5, Izrmolluca nauczycielka z aleo(eskim 
otrzyma korzystną poskdę Biuro ac 


dó mzęszynu En 
tumsxich izdolne spódntezarki. Piotr- 


Ms Z l'j; roczną prasiyką u malā- 
a kościelnego, poszukuje zajęci. 
Ms w Administracgi „Rozwoju* pod 


1906 r. 7 
przez zgromadzenie ogólne. Corocznie trzecia 
część ich skladu wyłosowywa się i odnawia. 


Członkowie ustępujący jednak mogą bré ponow= 
nie wybrani, W każdorocznym składzie wybiera- 
ją z pomiędzy siebie prezesa i skarbnika. Zarząd 
główny jest gospodarzem, kontrolerem i pelno- 
mocnikiem Towarzystwa; czuwa nad prawidło- 
wością jego funkcyi i podtrzymuje energię jego 
rozwoju. Baczy, ażeby statut był ściśle zachowa- 
ny i uchwały zgromadzenia ogólnego i wytwarza 
lab wynajduje źródła dochodów Towarzystwa. 

Jego członkarai nie mogą być członkowie p 
rządów wydziałowych, ale każdy ich członek 
prawo nuezestniczyć w jego obradach z usa 
doradczym. 

Zarząd główny reprezentuje T. K. P. na ze- 
wnątrz. Zbiera się przynajmniej raz na tydzień. 
Używa własnej pieczęci. 

Rozwiązanie Towarzystwą. 

Giłyby Tow. Kultury Polskiej musiało kiedy- 
kolwiek rozwiązać się, cały jego majątek prze- 
, chodzi na własność jakiejś instytucji społecznej, 
wybranej przez jego zgromadzenie ogólne. 


-m OZ ZZO A AO 


Zamach w Iniorlakon. Polieyi szwajcarskiej 
udało się stwierdzić osobistość zabojczyni kapi- 
talisty francuskiego Mttllora. W fotografii roze- 
słanej po różnych miastach szwajcarskich pozna- 
no mianowicie "byłą studentkę wydziału lekarskie - 
go uniwersytetu w Lozannie, Tatjanę Leontjewów- 
| nę, córkę podobno wyższej rangi wojskowego w 
| Petersburgu. Leontjewówna była zapisana w po- 
| czet studentek medycyny podczas semestru te- 
| tniego 1908 r. oraz semestru zimowego 1904 r. 

Profesorowie przypominają = zabójczynię, ja- 
| ko studentkę poważną i rE Przed rokien 
| brała podobno udział w ei gbionym zama- 
| chu w Petersburgu. Dotychczas wierzy, że zabi- 
| ła Durnowa. Według praw szwajcarskich, grozi 


| 
Wiadomości zamiejscowe. 
i 


jej kara bodaj cięższa od kary śmierci, mianewi 
cie dożywotnie więzienie oelkowe, 


zkoła Thomasa, ul. wa nr. 34 


Lekeyo rozpoczęte. sł kurs lekeyj 
2133—3— WEURWJ A la dor w ret — Eri 
września 


piaeerowa 17. Pokój front., „SAR, 2 

okna, oddzielna wejście od 1 paździar= 
nika. Stróż wskaże. 2138—7—1 

tancpa dia chłopców ch klas 

szkół prywatnych. Opieka męska. kaad 
cnie Konstantynowska 53, I SgS m, 


2155—5—2 


2144—1 


MET intejigeniny człowiek, używaj od 1 października Spacerowa 17. 2 "83 
Mey dobrej opintl w tutejszych sferach U ena tanio korepetycyl. Widzew- 
haudlowych i przemysłowych, może zna- 

w pierwszorzędrym 


uUomu agonturowym, branży finansowaj, 


ska 86 m 2. 126-50W0— wo—2 


do 6:€ej po poł W niedziele 1 święta od 3 ej do 5-ej po poł. żyć troeh i 
oddziatach kl. wst, lej t ll ej lekeye rozpoczęta; w kl. uk l Wwy- 
kłady ruzpoczyrają się 1 go września Wykłady religti wa PERAS kis- 
gach obejmuje ks, Piotr Nowakowski. W kłasach IV i V przyrzekił swe 
współpracowkiciwo zaproszeni znani pedagoczy miejscowej Solik iej szkoły 
handlowej, panowie: Fuchs—fizykz, historya naturalna i geografa. SHwin- 
skl — matematyka, Kachlewicz=historga fowszechua, Lehman -— rysunki, 
Grgumous — nanka śpiewu chóralnego, Prócz tego w wyższych klasach 
udzieląna będzie nauką siójdu craz kroju i szycia. We wszystkich klasach 
prowądzone są lekeye konw ersseyi Kańonikioj 1 niemieckiej. 1205-6-2 


Panai ELi ga ww 


Codziennie odbywaja się ulica N, Nr. 


KONCERTY WEOSKIEJ ORKIESTRY 


pod dyrekcją Mis Gentile. W razie niepogody koncoriy cdbywąć sia badą w sali. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. Wejście 10 kop. Ad. Miller. 126547 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Ą Natczyciejka Z patentem posiada- 
w adm. „Iłozwoja* pod lil. K I 709933 
Ajira Suchowski korektor forteplf- 
nów i pinin, mieszka ulecate Fiotr- 
kowska 163. 1973—8pe—6 
Dre za nr. 66618 filii z-ej lódzkiej 
Warszawskiego Akeyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego przy ulicy Piotrkow- 
skiej 69 na zastaw ruchomości zaginał. Za- 
strzeżenia zrobicna. 


Poszukuje się osoby, 

ga poży do powiększenia lutoresu, 
sjącego jobry procent, sumę 500 do 
1000 rabii; samolua może przysiąmić do 
spółki, Łaskawe oferty do czwartku pro: 
szę złożyć w Administracyi woju” 
dla Nr. 10-tego. 1341—8—1 


Biuro Arlet, 


Pitrkowska 92, 
ma do nxjeszezenia wykształcone nau- 
czycielkł różnej narcdowości na Jekcye, 
demi place 1 na posady stała  frablówxi 
ze świadectwami, bony z szyciem. 151412 


która by mo- 


skusa, poszukują zajęcia, lekeyi, spe- 
cyalnuso matematyka. Oferty, w „Roz - 
woju“ sub „E. K.* lub Misałziewska 33 
m. 25. 2133-—3—%4 


| cyt 


| pgtrzabna 
jąca gruntownie język polski. Oferty i 


meea 


3119—5—3 * 
audlowiet z ukożezsuław szkoły ba- | 


za wysokłem wynagrodzeniem prowizyj- 
nem, Zgłoszenia przyjmuje Admiristra- 
cya „Rozwoju“ pod literami A. D. R. 
, 2117—3—3 
Migszade, 3 posoje lkucinia z wszel- 
kiemi wygodami z ogródk'em w Czy- 
stym f spokojnym domu od 1- "RO paź 
dzłernike do wynsjęcia Wysoka 23 m. 3, 
2129- 2— 2 
Mr kazżowy, system szy berkówy, Utto 
Deutz, o silo 3 koni, zoakonieje cho- 
dzący, sprzedwn. IV ladomość w Admini 
stracyi „Rozwou”. 1949 5—5 


MS" do sprzedania. Główna nr. 9 
2130—3—1 


zawodzie handlow ya, poszuiuje zają: 
cia w bandlu kolonialne: spożywczym tab 
w fit piskarakiaj; na żądania 100 br. kau- 
anowie komandyci raczą złożyć 
swe adresy w Admiuistracyi „Itozwoju* 
din „Samodzielna gprzednwęzyni”. 
21332—3-2 
panna do szycia hleitzny, 
Tamże ds sprzedanią „pode Uliona 
Andrzeja nr, 1, zosład fryýzyerski 
2143—2—1 
otrzebne s4 zaraz zdolde podręczna 
do kac ki Wsshodala A 67 
miesz. 91439—2—1 
talk ANNOARORWKAJ || 
potrzebna dniewczynza do dziecza Í 
posługi Promnadą 37 m.6, 2140 10 1 
Seradxiono przed 6 ciu tygodniami dzie 
eko dwuletnie w liskowie pod Często- 
ohową. Jasna U!ondynką. Uprowadził ją 
Mikołaj Król z gminy Wiechnięwice, pu 
wistu rawskiego. Ostatni died zaginął 
w Myszkowie. 
ela rodziców, Raków, dom Mauszki. 
2113—5—4 | 


i 
| 
iz 

{tba starsza samom, prośtyczna W ; 
i 
| 


Prosi sią o zawiadomie- | 


Use handlowy z roc A praktyką po- 
szukuje miejsca w spie kolonial- 
nym. Wiadomość Piotrkowska 154 m. 1, 
A A |_| S, 
ubiegłą sobotę zagimął piesek wy- 
Wi maści zółtej z bisľłerai łatkami, 
W pończoszkach białych prócz tylnej le~ 
wej nogi, na łbie znak biały w formie 
trójkątu. Łaskawego znalezcę uprasza 
się o dostawienia go pod nr. 28 ua ulicę 
Karole, do mieszkania Biodormana ava 2118 
y pasz = aginął paszport ra Imię O Imię Olgi gl RYES, 
wydany 2 Uxęstochowy. 2123—3—3 
sginął paszport na imię Dronisłuwa 
Enler ikan, wyċany 2 gminy Sojki. 
aare at e T 5 
Z moda wyjazdu jest do sprzedania wyjazdu jest du sprzedania 
zaraz para łóżes meblowo żelaznych 
z materacami. — Ulica Nawrot nr. 12 
miesz. 14. 2131—3—3 
paszport na imię Heleny Jabu- 
Aia STANY z gminy Sojki 
POAMYYWM| PWYS: 2 0) 
gesat dziecko, 3 letni chłopiez, w 
granażcwem płócisnnem ubranku 1 
szaiych bucikach, w czepaczca baranko - 
wej, jasay blondyn, oczy MA niebłeskie, 
Uprasza się o odprowadzenie go na wieg 
Spscerową nr. 10 na Bałutach do Stani- 
sława Nowickiego. SI41—1 
Zaenal paszport na imig Jozefa Wik 
bi menskisgo, wydany z POR p 
Cà: 
lub 5 poroje z kuchnis du rn 
Dod 1-60 października. Główna nr. 9. sy 
2101—5—8 
BOU rubii dla nauczycielki Z fr 
Posads 


i niemiecką konwersacyą, muzyką, - 
w cakrówni, dom zacny I znany.. 


I biuro Jahotkowskiej, Nowo-JAasna nr. S, 
2077—1 


Warszawa, 


8 ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 17 września 1906 r. 


RTR EO W | Dr. Feliks Skusiewicz 


Stosownie do $ 32 ustawy Łódzkiego Chrześciańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, Zarząd tegoż ma zaszczyt zawiadomić niniejszem p.p. 
członków, że w dniu 18 września r. b. © godzinie 4 po południu odbę- , : 
dzie się w sali Łódzkiego Towarzystwa Kredytów ego przy ulicy Średniej Ghoreby zrzec gy czne 
rzyjmujs od 4—8 wieczorem. W nie- 
ai 1święta od g. 10 do 1 beast 


X 19 
Zwyczajne daroczne ogólne zebrania 


członków Towarzystwa. 
Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 


Powrócił 


336 | 
1. Relacya Komisyi rewizyjnej i wnioski takowej. I Leon SZA AFOGWICZ i 
2. Rozpatrzenie i zaiwietdzenie sprawozdania ża rok 1905, i P y ! 
3. Zatwierdzenie etatu przychodu i rozchodu na rok 1906/7 ` Akuszenya, choroby czone i wewnetrzne 
4, Wybór czlonków Zarządu na miejsce ustępujących na mocy § 18; Rozwadowska AR 
ustawy Towarzystwa, | od > NE T.t T FR a 
5. Wybór 2 członków Komisyi rewizyjnej na miejsce ustępujących ca iedsiels SIL 1062F ROCA AEK 
zasadzie $ 30 ustawy. 
6. Okrtślenie wysokości sumy, pozostającej do dyspozycji prezesa To- 
* rwarzystwa dobroczynności, r. | 
7. Wnioski obecnych członków, j 
UWAGA. W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę ilości człon- ; Ghoreby Ak , KERBTYCZKE inerti 


ków, nastepne ogólne zebranie, prawomocne bez wzgiędu na 
liczbę obecnych członków, odbędzie się w sali Towarzystwa 
Kredytowego o tejże godzinie w dniu 25 września r. b. 132633 


4 Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Br. SŁ LEWKOWICZ 


Zachodnia Az 38 


Nawrot Nr. 13 


Przyjmuje od godz. 8—í r. i 0d 5—8 w 
mjes 460-781 


T 


SIENNE U 


Piotrkowska = 


Mywvie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry= 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą.  Fiplrkowska 180, 


kach i i. p, Froterowamnie posadzek, konserwowanie linoleum (obok lombardu akcyjnego) 

specyslną masą chemiczną. Malowanie podłóg oisjno. Sprzątania Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 

miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów, od 5—6 po poł. W niedziele "tylko ed 
Zabezpiecza mieszkania od kurzu zasiosowując „„PYŁÓCHRONY, | 9—2 po poł. 114178 
Zapowniamy pajosadaojsza wykonanie robót. 1 ną r PELNA. | 

ANIE TA z OST ANISA TURSE ri e 


X 5980 Obwieszczenie: 


DYRKKCYA 


Towarzystwa Krtdytowcgo miasta Lodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


pod % 47au. przy ulicy Lipowej, przez Ferdynanda i Rozalię mal- 
żonków Schulz, odnowiona bez konwersyi rb. 1,600. 


Wszełkie zarzuty przeciwko udzieleniu zadao] pożyczki stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź, dnia 15 września 1906 r. 


| 
| 
| 


Fawrócił 


De. Szliłcde? 


ohoroby weneryczne i skórna 


UET | Powrócih 
Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 


D: X. Kantor 
| Przyjmuje od Bo: 


Choroby skórne i wansryczne 
Krótka ul. AG 4 

przyjrcuja cd 8—2 rano I 6—9 wiocz., 

panie od 5—8 pp. 1950106 

Specyalista chorób uszu, nosa; 

krtani i gardła 

powrócił. 762158 

Przyjmuje od godziny 9'/,—11-ej zrana 
i od 4—7-ej wieczorem. 


hatal /-clasowyeh SZKÓŁ Handtowyeh 
Męzkiej i Žəńskiegj 
w Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że wobec istniejących wakansów w kla- 


Mikołsjewska 4, obok Dzielnej. 


sach obu szkół, łącznie z siódmemi, 


za wyjątkiem I i H, zapis i przyj: 
mowanie kandydatów i ; 


kandydatek zostały przedłużone do dnia 15-g0 | 


Kowiantynowsta Íl 


| Choreby dróg moczowych, Skór- 


września. Podania na imię dyrektora uprasza się kierować do kancela= 
ryi szkół. — Wykłady prowadzone są w REA polskim. 


1267-5-5 mo i wemeryczna. 
| Przyjmuję od g- 8'/4—1 rano i od 5—8, 
| panie od 4—5 1070—r-58 


Dr. L. PrYMNISKI 


l Chercky „HIY wenery= 
| czne i moczupiciowe, 
pazio jmuje od godz. 8—i r. i od 6—8 w. 
e 

| 

| 

i 

i 


rzygotowawcza ffgólna 


Szo pi 


Zielona 8, Wólczańska 18, 


pr zyimuje dziew ezynki i chłopców od lat 6. Przygotowuje do średnich za- 
łądów naukowych. Zapis codzietnia od g. 10:9) do 3-8). Lekcye zaczy- 
nają się 15 wrześnin. W szkole udzielane są lekcyę slojdu. 1214 6 6 


Szkoła prywatna W. Szulca 


przy ulicy Nawrot nr. 14. 
+ Zapisy uczniów odbywają się codziennie od 9:ej do 12-ej rano i od 4-8] do 8 e) 
po południu. Lekcye rozpoczynają się 16 sierpnia m. Si. 1121d13 


| EE 1 a 


Gd 5—6 popol, w niedziale od 9—1 
1 od 3—6 popol. 14920r202 


Ulica Pełudniewa Nr. 2. 
BENTYSTA 


b. A. GREMAM 


Piotrkowska Rh (24 I-e pigtro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem, 
196082 


W tłoczni <Rozwojn», Przejazd M 8. Redaktor 


| pieczeń 


M 210 


I Adolf Lario 


ul. PIOTRKOWSKA Nr. 81 
powróci. 


1335—3—2 


Vil-io klasewa pensya żeńska 
Lagjny 2 Modowskici 


„SIENNIKIEJ 


| Wykłady w języku PEE Zupisy co- 
| dziennie od 9—2-ej. Lekcye 20 sierpnia. 


Dyrekcya Towarzystwa ubez= 
pPrzezornośćć w yed 
szawie otrzymała zawiadomienie, ża 
tisa na rb. 1000 Za nr. 3594, wy 
iw dnia 24 marca 1906 r. nå imię Baszy 
Galbard zaginęła. Podając o tem do 
publicznej wiadomości, dyrekcya ma za- 
| Se dodać, że zgodnia z uwagą 3 do 
ajwyżej zatwiarćsonej ustawy, za- 
gubiona polisa uznaną zostanie zm nia- 
ważną jeżeli mie będzie przedstawioną 
Dyrekcyi w ciągu 6-iu miesięcy od daty 
ostatriego ogłeszenia | w tym wypadku 
w miejsce polisy nr. 3594 wydany zosta- 
nia stromie dupiikaż. 1340—$—3 


BIURO 
A 
a 


r a a . 
Rościszewskiej, 
PIOTRKÓWSKA 90, 
ma do umieszczenia z wyższe wykształ- 
ceniem nauczycielki na lakcye, demi-place 
i na posady stałe, freblówki patentowane, 
bony z szyciem. 1318—6—3 


Na mocy wyroku Sądu Okręgowego 
Piotrkowskiego odbędzie sią 


LIGYTACYA 


dnia (13) 26 września r. b. przy ulicy 
Lipowej w mieszksniu p. Atola Bret- 
sznejder na meble, konin, ER uprząż 
į różne rzeczy. 1338—3—3 


Lekcje tańców! 


Zapisy do nowego kursu przyjmuję 
codziennie od 11 do ir. i od 7—9 wiecz. 
A. Lipiński 


Cegielniana 56. 


Pokój 


umetlowsny od frontu z Ri ar 
utrzymaniem jest Zzarez do wynajęc 

Widzewska ul. nr. 86 m. 15 vis č-vis Mie 
kołajewskiego ogrodu. 1332—3—3 


13816—3—3 


1D- L. KLAGZKIN Protur Jen Pillan 


Lota lekcyi gry skrzypcowej. 
Średnia 2| m. I3. 1311-3-3 


Skiep kołomialno>spożyuczy 
w centrum miasta, 
egzystuja od 1589 roku, dobrze wyrobio- 
ny, Z powodu choroby właściciela zaraz 
lub od 1 października 1906 3 do sbrze- 


dania. Kapitał potrzebny 6d 1300 do 
1500 rb. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju. -1299—3—3 


Zginęła młoda suczka, 
biała z ti czarną na boků tł ue ę 
ogonkiem, Z rasy „ioksterierów*, 
się „Lala“. Łaskawego znajazeę upra- 
SZA się o odprowadzenie jej za nzgrodą 
pod adresem L. Jiurakowskiego. Targo- 
wa 5 1329 3-8 


|—— b 


i Wydawca W. Czajewski. 


